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DetaHści będą zarabia?! więcej niż dotychczas
■

l
WARSZAWA, 4. 12. (Teł. wł. mg ) 

iW dniu dzisiejszym zostaje zakończo­
ny pierwszy etap obniżenia cen arty­
kułów skartelizowanych. D zis'ejs/y  
,,Dziennik U staw " przynosi rozporzą­
dzenie M inistra Skarbu o uregulowa­
niu cen cukru, wydane na podstawie 
ogłoszonego w tymże dniu dekretu re­
gulującego gospodarkę cukrową i bu­
raczaną.

Detalista nabywać będzie obecnie 
cukier po 95.99 zł. za 100 kg., w sprze­
daży  detalicznej obowiązywać bedzie 
cena 1 zł. za  1 kg. Z ysk  deialisty na 
worku wyniesie 4.01 zł., to znaczy wię­
cej, niż dotychczas. D otychczas zaro­
bek ae falisty wynosił 3.39. W ynika z  
tego, że po ostatniej obniżce sytuacja  
detalisty uiega poprawie. Z  tych też 
powodów detalista niema najmniej­
szych podstaw wyśrubowywania w de­
talu cen cukru i cena 1 zł. za 1 kg, m u ­
si bvć orzestrzegana.

Drugiem zkolei najważniejszem po­
stanowieniem „Dziennika U staw " jest, 
rozporządzenie M inistra Przemysłu i 
Handlu o uregulowaniu cen węgla.

Nowy cennik wejdzie w życie z dn. 
ogłoszenia, tj. 4 z ii o godz. 12 w  po­
łudnie. Cena węgla w dek lu  winna być 
obniżona i przestrzegana.

Zanim węgiel nabyty przez hurtow­
nika nadejdzie do stolicy i innych mias*. 
upłynie sporo czasu. Na razie hurtow­
nicy i deta ' iści będg. sprzedaw ać stary 
węgiel, nabyty po starych cenach, zaś 
cennika przymusowego detalicznego 
na węgiel jeszcze nie będzie. Z tego oo- 
'vodu wyniknąć mogą pewne zanre- 
szania, przypuszczać jednak należy, 7 * 
w ładze dołożą wszelkich starań, by ob­
niżka ceny węgla w detalu nastąpiła 
możliwie szybko.

Należy zwrócić jeszcze uwagę na 
Jedną sprawę, a mianowicie: Rozpo­
rządzenie M inistra Skarbu przewiduje,

rabaty oficjalne udzielane przez 
konwencje węglowe muszą być utrzy­
mane. Można przypuszczać, że kopal­
nie węglowe cofną tzw. rabaty  dodat­
kowe (ciche), których udzielały do­
datkowo. Zniżka loco kopalnia nie wy­
niesie więc pełnych 13 proc. Taryfa na 
przewóz węgla do W arszaw y obniżona 
beidzie o 2.60 zł. n.a ten nie

O b r* ^ : ,v>n w przemyśle naftowym 
dotąd nie dokonano, ponieważ toczą 
SI? narady z przedstawicielami kartelu 
naftowego. Przebieg łych narad wska­
zuje jednak na to, że M inisterstwo 
Przemysłu i Handlu nie będzie musia­
ło uciekać się do wydawania specjałne- 

zarządzenia, lecz gbuiźka ta doj­
dzie do skutku w drodze polubownego 
dorozumienia z kartelem naftowym 
ia‘k wiadomo, projektowań? obniżka 
Wynosiła 12 proc. ogólnie biorąc dla 
wszystkich dzielnic, a dla Kresów 
Wschodnich około 25 prcA..

jednocześnie w Min.ister.spA h Prze­
mysłu i Handlu ustalane sa sposoby 

" n troi i nad działalnością karteli han­
dlowych ,które m ogą utrudnić dojścii 
do spożywców obniżki cen podstawo­

wych surowców i artykułów przemysło­
wych. Chodzi o to, aby  uniemożliwić 
kartelom handlowym zabieranie dis 
siebie lub zmniejszenie obniżki cen, 
która to obniżka winna dojść do kon­
sumenta. Kartele, które nie zastosują 
się do wskazań M inisterstwa i nie z a ­
deklarują gotowości przestrzegania ob­
niżki cen, będą rozwiązane. Ogłoszono 
już listę 30-tu Karteli handlowych, kió- 
re rozwiązano. Obecnie lista będzie u- 
aupełniona około 20-ma kartelami. Li­
sta ta obejmować będzie kartele prze­
twórczo - metalowe i mineralne. Istnie­
je możliwość, ze ogłoszenie listy nastą­
pi w dniu dzisiejszym.

OKRES PRZEJŚCIOWY
W  związku z akcją rządu w kierun­

ku obniżki cen, a w szczególności cen 
cukru, węgla, nafty i innych artykułów, 
nastąpiło na terenie Małopolski W schod­
niej duże zainteresowanie co do szcze­
gółów obniżki rych cen, zarówno w sfe 
rach konsumentów, jak i w sferach 
przemysłowych i kupieckich. '

Na podstawie inforniacyj z rOZnych 
stron, można stwierdzić, że masy u- 
rzędnicze i szeroki ogół pracujących — 
widzą w dekretach rządowych akcję, 
zmierzającą do wyrównania strat, po­
niesionych w kuteic zwiększonych da­
nin na rzecz Państwa.

Zarówno konsumenci, jak i kupcy 
muszą w tej chwili zdać sobie sprawę, 
że

istnieje okres przejściowy, w któ­
rym trzeba przystosować się do 

nowej sytuacji, 
a wiec do nowych cen —  z punktu wi­

dzenia kupującego i sprzedającego.
Okres przejściowy trwać może kil­

ka dni, aż do otrzym ania przez zainte­
resowanych, a także i przez władze ad­
ministracyjne autentycznych rozporzą­
dzeń i zarządzeń, aby można bez błędu 
ustalić, jakie ostatecznie obowiązują 
ceny niższe.

KupCj już od kilku dni, a wczoraj 
i d-ziś już na większą sknę sam orzut­
nie obniżają reny 1 wy wieszają w 
oknach sklepów zawiadomienia o sto­
sowaniu nowych cen, co wywołuje u 
kupujących łatwość orjentacji.

ZNIŻKA CEN ŻELAZA 
WARSZAWA, 4. 12. (PAT). W  dmu

4 bm. M inister Przemysłu i Handlu dr. 
Roman Górecki podoisai na podstawie 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z dn. 
27 października 1933 r. w sprawie re­
gulowania stosunków w hutnictwie Że­
laznem —  rozporządzenie co do obniż­
ki cen żelaza, rur i surówki.

Na podstawie tego rozporządzenia 
ceny wymienionych artykułów zostaiy 
obniżone o 10 proc. od dotychczaso­
wych cen syndykatiu polskich hut że­
laznych, biura sprzedaży polskicł 
walcowni rur i towarzystwa dla sprze­
daży surówki żelaznej. W  tym samyn 
również stosunku uległy obniżce wszel­
kie dopłaty dc cen zasadniczych wy­
mienionych artykułów.

Rozporządzenie wschodzi w życie 7  
dniem ogłoszenia w „Dzienniku 
U staw".

Szczegółowy wykaz cen zasadni­
czych i dopłat zostanie opublikowan) 
w „M onitorze Polskim".

Metody paskarskie zostaną ukrócone
WARSZAWA, 4. 12. (PA T). W 

związku z ukazaniem się rozporządze­
nia M inistra Przern. i Handlu o ustano­
wieniu nowych obniżonych cen węgla 
za tonę loco Kopalnia, Ministerstwo 
Spraw  W ewnętrznych wydało podleg­
łym władzom administracji ogólnej po­
lecenie dopilnowania, aby obniżka 
przeprowadzona Znalazła pełny i na­
tychm iastowy wvraz w cenie detalicz­
nej węgia. Zarządzenie powyższe nie 
zmienia w niczem zasaa kalkulacji ceny 
detalicznej węgla, a tylko wskazuje na 
obniżenie tzw. ceny konwencyjnej.

W inni pobierania cen wyższych od 
cen wynikających z kalkulacji przy u- 
względnieniu warunków lokalnych bę- ‘ 
dą pociągani do odpowiedzialności 
karno - administracyjnej.

WARSZAWA, 4. 12. (P A T ). W

Obfity porządek dzienny
pierwszego posiedzenia Sejmu

WARSZAWA, 4. 12. (Tel. wł. mg.) 
Porządek dzienny jutrzejszego posie­
dzenia Sejmu obejmuje pierwsze czy­
tanie preli.m:-nar7a budżetowego na rok 
przyszły. Na posiedzeniu zabierze głos 
wicepremjer Kwiatkowski, który 
szczegółowo zanalizuje budżet i przed­
stawi plan p-acy gospodarczej rządu 
na najbliższą przyszłość. Pozatem bę­
dą rozważane trzy przedłożenia rządo­
we o dodatkowe kredyty_ na bieżący 
rok budżetowy i wreszcie 8 ratyfikacy} 
kon wencyj m ięd z yn a rod owyc h.

Sejm będzie musiał dokonać wybo­

ru dwóch komisyj —  budżetowej oraz 
zagranicznej. Jeśli chodzi o wybór Ko­
misyj, nie jest wykluczone, że wybór 
ten odbędzie się szybciej, gdyż w mię­
dzyczasie potworzyły się już mniej lub 
więcej zorganizowane grupy. Ta-ką 
grupa fest np. grupa rolnicza. Odrębną 
grupą, która przeobraża się w samo­
dzielna organizację polityczną są kom­
batanci z Wielkopolski, kierowani pizez 
posła Surzynskiego i senatora Jeszke- 
go, Grupa ta jest dalszym ciągiem tzw. 
Młodej Polski.

związku z ukazaniem się rozporządze­
nia Ministra Skarbu o ustanowieniu 
jednej dla całego Państw a ceny za 100 
kg. cukru wszelkich rodzajów i gatun­
ków, a więc i rafinowanego loco wa­
gon stacja odbiorcza za zł. 57.50, Mim. 
Spraw W ewnętrznych wydało zarzą< 
dzenie do włhtiz administracji ogólnej, 
wskazując na 

konieczność zwrócenia uwagi, 
ustanowiona przez Komitet Ekono­
miczny cena detaliczna tego arty­
kułu nie przekraczała nigdzie zł. 1 

za  1 kg.
Zarządzenie powyższe wskazuje, .ź* 

obniżka ta powstała przez obniżeni4 
szeregu opłat obciążających dotychczas 
cenę hurtową cukru oraz kosztem ao 
tychczasowych opłat na rzecz Skarbu 
a bez umniejszenia dotychczasowych 
zysków handlu pośredniczącego. Z te­
go względu, jak również z powodu cha­
rakteru wspomnianego rozporządzeni? 
Ministra Skarbu, będącego jod nem z 
rozporządzeń wprowadzających w ży­
cie tezę przyjętą przez rząd o koniecz­
ności obniżenia ceny artykułów prze 
myślowych, Min. Spraw Wewn trznych 

poleca władzom administracji ogól­
nej bezwarunkowe przestrzeganie 
wymienionej ceny detalicznej oraz 

pociąganie winnych pobierania cen 
w yższych do odpowiedzialności 

karno - administracyjnej.
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WARSZAWA, 4. 12. (tel. wł. mg.). 
W kołach politycznych mówi się obecnie 
wiele o mającym się odbyć w najbliższą 
sobotę i niedzielę kongres'c ludowym.

Jak wiadomo, w Stronnictwie Ludo- 
wem panują dwa prądy. W 7wiązku 
z tern przewiduje się ewentualnie wyniki 
kongresu. Z jednej strony można przy­
puszczać, że ludowcy pójdą na współ­
pracę z socjal'Stami w myśl ofenty socja­

listów.
Według innych przvpuszc?eń możl: 

wem jest zbliżenie się ludowców do 
obecnego rządu. Mówi się nawet o 
pewnych uieoficiulnych rozmowach, k'ó- 
re były przeprowadzone w odległej Wi­
leńszczyźnie między przedstawicielami 
Stronnictwa Ludowego, a pewnemi oso­
bistościami politycznemi.

—Q—

Przerwa w procesie 
warszawskim

WARSZAWA, 4. 12. (teł. wł. mg.). 
Z powodu dzisiejszego święta gr.-katoi 
rozprawa o zamordowanie ś. p. mm. 
Pierackiego nie odbyła się. Oskarżeni 
prosili o widzenie się ze swym: obroń­
cami. W tym celu obrońcy zwrócili ste 
do włam o pozwolenie, celem odwiedze­
nia swoich klientów. Pozwolenie takig 
zostało udzielona.
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Ob‘e strony szczycą się sukcesimi

Pogłoski o wielkiej oienzywio annji
WARSZAWA, 4. 12. (PAT). Na pod­

stawie wiadomości ze źródeł angielskich, 
francuskich, niemieckich, włosikch i abi- 
oyńsk:ch P. A. T. ogłasza następujący 
komumkar o sytuacji na frontach w Abi­
synii w pierwszej połowie dnia 4 gru­
dnia:

Korespondenci zagraniczni donoszą 
z Addis-Abeba, że najwyższe wfad’e 
wojskowe potwierdzają pogłoskę, iż 
<« najbliższej przyszłości rozpocznie się 
.ifenzywa abis’-'^-*. na vszystkich fron­
tach. Wzdłuż Hnji frontu otaz w okoli­
cach Harrart; i Dżidżfga. przygotowywa­
ne sa pośpiesznie szpitale połowę.

Według wiadomości ze źródeł angiel­
skich 12 włoskich Samochodów pancer- 
n.ch współdzBfcąiąc z oddziałami pie­
choty w okolicach Busai1 o 70 mil na 
pÓfjidnie od Gorrahei, ugrzęzło w błocie 
i załoga >muszona byia je porzucić. — 
Według niepotwierdzonych1 wiadomości, 
otrzymanych z tych samych źródeł, od­
dział wojsk włoskich zaatakowany był 
w Ogademe przez Abisvńczyków, którzy 
twierdzą, de zmusili Włochów do ucie­
czki. przyczem na placu pozostało 130 
zabitych i rannych żołnierzy włoskich. 
Po stronie abryńskiei było 79 zab;tych.

Ogłoszony w Addis-Abeba oficjalny 
komunikat ab:syńrki donos, źe w oko­
licach Salama w masywie Temt ien od­
dział włoski, idący w k:erunku Kannale, 
zoątał zaatakowany przez wojska abi- 
syńskie. Po kilkugodzinnej walce Włos' 
wycofali się, pozostawiając na plaru 
boiu 50 zabitycn oraz wieie broni i a- 
munoji. Po stronie abisyńskiej padło 15 
żołnierzy, a kilku odniosto rany. — Na 
f"oncie ogadeńskim pomiimo zaprzeczeń 
włoskich, wojska włoskie wycofały się 
z Gorrahei i Gerlogubi.

źródła włosk:e przedstawiają w od­
mie mu-m świetle opisane w komunika­
cie abisynskim starcie w okolicy Salama. 
Kolumna A9karysów wchodziła właśnie 
w ciasny wąwóz, otoczony stromemi 
skałami^ gdy zgóry posypafy się strzały. 
Aśkarysi odpowiedzieli strzałami. Po 2-
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Sw.ęjty Mikołaj u wrót
Już tyiko kilka godzin dzieli nas od 

chwili, której Święty Mikołaj rozpocz­
n ę  swój obchód po domach, w których 
mieszkają grzeczne dzieci, by je obda­
rzyć swemi .podarkami. Jak się dowiadu­
jemy największe zamówienia otrzymała 
znakomita fabryka cukierków, czekolad i 
pomadek, najbogatszy magazyn wszela­
kich łakoci, szczycących się doskonalą 
formą i jeszcze doskonalszą treścią — fa­
bryka Jana Hoflingera we Lwowie.

Toteż w fabryce ruch. Pan Hoflinger 
bowiem chce się doskonale wywiązać z 
zamówień ś. Mikołaja, i sam czuwa nad 
sweini warsztatami, maszynami, chłod- 
niiami. piekarniami, by śledzić pracę kil­
kuset robotników. Przelatujemy szybko 
przez fabrykę. Surowiec pierwszorzędny, 
maszyny jak lusterko, haie fabryczne jak 
woda źródlana. Ruch kipi a najgorętszy 
w sortowni i w ekspedycji. Kilkadzies:ąt 
pracown c szykuje podarki dla grzecznej 
Lalki, Misi, Tosia, Stasia, N.uty, Mani, 
Wisi, Janka... Kto ich zdoła wyliczyć ich 
imiona, św. Mikołaju...! Wszystkie dzie­
ci we Lw owie grzeczne, cacane, miłe, 
kochane. Słyszymy w ekspedycji g‘os 
p. Hofli.igiera: Ten transport ao sklepu
przy ul. Rutowskego 8, ...ten transport 
do sklepu przy placu Halickim 3. Uwa­
żać na worki kryzysowe, oddzielić te po 
1 zł., po 2 zł. i 3 zł. Tych Św. M kołaj 
zamówił bardzo dużo. We Lwowie nie 
braknie ani jednego dziecka, któr.emuby 
Św. Mikołaj nie wsunął pod poduszkę 
choćby drobny podarek. Nie denerwujcie 
się dzieci, św . Mikołaj o wszystkich pa­
mięta, a mamusia i tatusiu chętnie Mu 
drzwi otworzą. Nieste podarki z fabryki 
p Jana Hfiflingera.

godzinnej strzelaninie Askarysi prztszii 
do ataku na bagnety, w następstwie któ­
rego po krótkiej watce Abisyńczycy ra­
towali się ucieczką. Po stronie abisyń- 
skej było 15 zabitych, zaś po sfronie 
włoskiej padło 5 Askarysów i 1 oficer.

Jak donoszą z Asmary, na południo- 
zachód od Makaile, oddziały włoskie 
stany się w okolicacn Debri nad rzeka 
Takaze z wojskami nieprzyjacielskimi 
°o  krótkotrwałej wymianie strzałów o- 
fiarami której padło 4 żołnierzy włoskich,
"■w m rN H Panm rB nsai

nieprzyjaciel został odparty.
Sfraże przednie korpusu tubylczego 

dotarły do mejscowości Cacoiano na 
zachód od Melfa. Masyw Temfoien jest 
zatem otoczony ze wszystkich stron.

Silne oddziały nieprzyjacielskie zbli­
żają się do -'zeki Takaze oraz do Makal- 
le.

W Addis-Abeba obiegaja pogłoski, iż 
Abisyńczycy r nzpoczęli w dniu dzisie*- 
szym ofenzywę. Potwierdzenie tych po­
głosek jest narazi® niemożliwe. Pogłoski

I USB"
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te uzasadniałyby w pewr.ej mierze fakt, 
ti dziś przypada święto patrona ALi- 
synji św. Jerzego, zaś według mniemań 
ludowych Abisynja wygrywała zawsze 
bitwy stoczone w tym dniu. Bitwa pod 
ridua w r. 1896 rozegrana była również 
w dniu św. Jerzego. Należy jednak za­
znaczyć, że dzień św. Jerzego przypada 
w i<a’endarzu abisynskim 2 do 3 razy 
miesięcznie.

U ludzi cierpiących na żołąde! kisz­
ki i złą przemianę materji, stosowanie 
naturalne wody gorzkiej Franciszka - 
Jozefa pobudza prawidłowość funkcji 
narządów trawienia i kieruie odżywcze 
diia oriramzmu soki do knyjobiegif Zn 1. 
przez lek. 11 lć

Senat gd^ń^ki 
przegrał sorawę w Hadzt

LONDYN, 4. 12. (P A T ). Reuter 
donosi t Hagi, że Trybunał Sprawiedli­
wości Narodowej wydał większością 
9 głosów przeciwko 3 opinję, że dekre­
ty Sena‘u gdańskiego, wprowadzające 
zmiany do kodeksu karnego, sa nie­
zgodne z konstytucją W olnego Miasta.

Dwań! za mniejszość rasowa
BERLIN, 4. 12. (P A T ). W śród 

miarodajnych wynurzeń na tem at u- 
siaw norymberskich, jakie dotychczas 
ukazały się w prasie niemieckiej, na 
specjalną uwagę zasługuje artykuł rad­
cy M inisterstwa Spraw W ewnętrznych 
Rzeszy dr. Loesenera w „Reichsver- 
waltungsblatt“ , którego konkluzje wy­
wołały żywe echo w kołach żydowskich 
w Niemczech.

Autor wywodzi, że przez zrealizo­
wanie dysymilacji Żydów  zniknie me-

I nawiść rasowa, a miejsce jej zajmie po 
, obu stronach stopniowo zdrowe, pozba­

wione namiętnych afektów  uczucie 
w zajemnej obojętności. To jasne i trzeź­
we obustronne zrozumienie może je­
dynie dać gwarancję znośnego współ­
życia o Bu narodów na tym sam ym  ob­
szarze państwa. Jakiś czas potrwa, za­
nim się zabliźnią ostre cięcia operacyj­
ne, kaóre dokonają rozdziału.“

Dr, Loesener upatruje w ustay/owej 
separacji Żydów gwarancję ich przy-
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ijatl iiK j łrjply im . riiswm
pod wieżą Srebrnych Dzwonów

KRAKÓW. 4. 12. (PAT). W dniu dzi­
siejszym na Wawelu odbyło się pos e- 
dzenie komisji ekspertów, zaproszonych 
przez Wydział Wykonawczy Naczelnego 
Komitetu uczczenia pamięci Marszałka 
Józefa Piłs tdiskiego, celem 'ozipatrzenia 
i sformułowań'a problemów technicznych 
związanych 7 budową krypty Marszałka 
Józefa Piłsudskiego pod \V;eżą Srebr­
nych Dzwonów Katedry Wawelskiej.

Na posedzeniu, k’óremu z ranTenia 
Naczetnego Komitetu przewodniczył red. 
Wojciech Stpiczyński z Wa-szawy, 
wzięli udział prui. S^yszko-Bohusz, dzie­
kan proi. Boiemski, arch. Mączyńsk1, 
konserwator Bohdan Treter, prof. Ja­
strzębowski i prof. Pnewski oiaz przed­
stawiciele władz kościelnych, ks. dzie­
kan dr. Dnmasik i ks. prof. dr. Pomłan- 
Kruszyńskk

Na wstępie red. Stpiczyński podzię­
kował w mieniu komitetu członkom ko- 
mńsii za przybycie oraz przedstawił im 
punkt widzen‘a na prot«’pnat będący 
przednro‘em pracy komisji. Streszcza 
s:e on w dTżenki do 'in;l<?ri'a w związku 
■' budowa kryptv ALm-s^ka naruszenia 
snoko:u sno-zyw aiącyph Łuż w podzie- 
m'rc'i Katedry prochów. Natomiast ko- 
mifet uważa, że w związku z budową 
krypty zajść może potrzeba odnowienia 
Wieży Srebrnych Dzwonów i gotów iest 
ponieść koszty tej renowacji.

Prof. Szyszko-3ohusz przedstawił ko­

ni sji szkic projektu rozwiązania proble- 
rmu krypty, który w założeniu ióeowem 
spotkał się z uznaniem wszystkich jej 
członków. W dyskusji wypowiedzieli się 
wszyscy obeoni. Można obecnie tylko 
stwierdź ć, że projekt przewiduje zbudo­
wania w podziemiu przed kryptą miesz­
czącą się, jak wiadomo, pod wieżą, 
rozległego przedsionka, do którego pro­
wadzić będą oparte o obecny mur cmen­
tarny. okalajacy Katedrę, schody wej­
ściowe i wyjściowe, rozlokowane po o- 
bydwu stronach orefektowanego przed­
sionka. Krypta będzie miała wewnętrzne 
połączenie z grobami króicwsklemi.

Pa zapoznaniu się z projektem ko*mi- 
sia dokonała oględzin Katedry i pod­
ziemi, zwłaszcza partyj, związanych 
z przyszłem5 pracami nad kryptą i 
przedsionkiem.

Po oględzinach komisja pc umoty­
wowanej wymianie poglądów postano­
wiła przedłożyć do zatwierdzenia Na­
czelnemu Komitetowi, P. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, Ks. Metropolicie Dr. 
Sapiesz?, Pani Marszałkowej Piłsudskiej 
zasadę prorektu prof. Szysziko-Bohusza, 
prosić prof. Szyszko-Bohusza o opraco­
wanie przvh!'żonego kosztorysu robót, 
związanych z wykonaniem projektu, u- 
znać komisję ■'a ciało stałe, które będzie 
zapraszane do współpracy w miarę rea­
lizacji projekłu.

—0—*i

szłego życia w zakreślonych przez pań­
stwo ramach, zastrzegając się jednak, 
iz

nie będą oni traktowani jako 
,,mniejszość naroaowa", gdyz  

brak im ao tego podstawowej for­
my oarębności naroaowej, która 
jest własne państwo. Jak długo Żu- 
azi nie będą mieli własnej siedzi­
by narodowej — oświadcza autor 
— będą oni w Nieinczech uważam  
za mniejszość rasową (V óeik isch), 
nie zaś za  naród w zrozumienia  

prawa międzynarodowego.
O dpowiadając na tę enuncjację, or­

gan Żydów niemieckich Yjuedische 
Rundschau" przypomina ośv'iadozenie 
m:r  Fricka w „Deutsche Junsten Ztg.‘‘, 
iz ustawy norymberskie nie zmierzają 
do odebrania Żydom możliwości egzy­
stencji, ani też do traktow ania ich go­
rzej ■ z powodu ich przynależności ra­
sowej. W  tej sytuacji —  ciągnie pismo 
—  gdy mówi się o odrębnem życiu Ży­
dów, jako oddzielnego narodu w  zam­
kniętej sferze kulturalnej i gospodar­
czej, zapytać należy, jak daleko ma iść 
ten rozdział w życiu codziennerm Wy­
nik? to z istoty rztczy, że Żydzi, n a ­
wet gdyby chcieli, nie mogą prowadzić 
w Niemczech odrębnego życia gospo­
darczego, gdyż praw a rządzące w ży­
ciu gospodarczem nie znają sztucznej 
izolacji. Zapewnienie co do pozosta­
wienia Żydom możliwości życiowych 
zrozumiane być więc może tylko jako 
aluzja do tych uprawnień aby w ra­
mach życia gospodarczego Niemiec 
mogli oddawać sie swej pracy.

Cadyk z kalwarii 
irechce wracać do Polski

JEROZOLIMA, 4. 12. (FAT). C a­
dyk z Góry Kalwarji, Abraham Aber, 
przebywający obecnie w Palestynie, 
zwrócił się do rządu Palestyńskiego o 
udzielenie mu oraz synowi jego Meie- 
rowi zezwoleń na stałe osiedilenie się 
w1 Palestynie.

Kronika telegraficzna
P zym . Agencja Stefan; kategorycznie . 

zaprzecza pogłoskom, j'akoby rząd wło­
ski miał przyznać monopol towarzystwu 
naftowemu „Sfandart OL of New Jersey" 

Bern. Rada państwa uchwaliła budżet 
na r. 1933 z deficytem 77 miljonów fr 
szwajc.

Paryż. Na lotnisku Le Bourget spacrr 
samolot wo;skowy, ude-z;jąc o słup. 
Dwóch lotników jest ciężko rannych.

Paryż. Do Le Bourget przybył samo­
lotem z Londynu w drodize do Addis- 
Abeba finansista Rickett, który swego 
czasu uzyskał koncesję naftową w Abi- 
synjw
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Nównowaga h  Laval
. Związek pom ędzy tem wszystkiem. 

co się dzieje w 'rodzinie narodów euro­
pejskich, związanych nieskończoną ilo­
ścią węzłów histoiji i teraźniejszości, 
cywilizacji i sąsiedztwa, jest oczywisty 
’ niewątpliwy. Niemniej jednak każdy 
Naiód pozostaje sobą i na swój sposób 
reaguje na nowe zjawiska, trudności oraz 
dee, każdy obiera własne środki i formy 

osiągania celów, każdy w inny sposób 
przebija się przez epidemje przesileń 
i kryzysów.

Niema też jednej 1 jedynej recepty na 
współczesne trudności polityczne i go 
spodarcze państw. Politycy, którzy ope­
rują szablonami i patrzą na zjawiska 
własnego kraju przez okulary sposobów, 
uwieńczonych powodzeniem w kraju ob- 
-ym, nie zajechali nigdzie daleko, a ślepe 
naśladownictwo nte przyniosło żadnemu 
z. krajów pomyślności. Szablony takie 
wprawdzie oszczędzają wysiłku myśli 
' tworzą dobry materjał do agitacji i de­
magogii, ale natomiast mają mało wspól­
nego z prawdą i rzeczywistością, z ży- 
wotnemi potrzebami narodów.

Odrębność położenia Każdego z państw 
stała się zwłaszcza wyraźną i zazna­
czyła się silniej po wojnie światowej, 
kiedy w miejsce imperjalizmu kilku mo­
carstw przyszła decentralizacja i system 
narodowych, samodzielnych organizmów 
politycznych, zdanych na własne siły 
i niebędącyrh jedynie satelitami wiel­
kich potęg. Wiele z pośród tych państw 
musiało równocześnie porzucić parla­
mentarny ustrój polityczny, skopiowany 
na wzorach zachodniej Europy, co stało 
się głównym czynnikiem i cechą charak­
terystyczną powojennego kryzysu ustro­
jowego.

Przesilenie ustroju parlamentarnego 
nie oszczędziło jednakże i Francji, któ­
ra zresztą nie jest również krajem ma- 
iierzystym parlamentaryzmu. Całkowicie 
nienaruszony pozostał parlamentaryzm 
jedynie w swojej ojczyźnie, czyli w An- 
glji, gdzie prosperuje doskonale ściśle 
Związany z innemi instytucjami politycz- 
ftemi, jak angielska Korona oraz system 
półoticjalny dwu partyj, w którym za­
szły zmiany tylko nieznaczne i są już 
wyraźne tendencje do likwidacji niepo­
żądanego czynnika trzeciego.

We Francji od dwu przeszło lat: od 
ząiść t>. lutego, afery Stawiskyego oraz 
gabinetu Doumergue‘a, który sformuło­
wał umiarkowany, ale konkretny p ro ­
gram reformy konstytuq’i, można śmiało 
mówić o istnieniu kryzysu ustrojowego. 
Gabinet Laval‘a zagadnieniem reformy 
konstytucji się nie zajmuje, kładzie zaś 
nacisk na sprawy finansowe oraz zagra­
niczne. Obie te dziedziny są dla Francji 
szczególnie doniosłe i bogate w palące 
problemy tak, że ułatwia to odwrócenie 
Uwag5 ogółu od zagadnień polityki we-

Podziękowanie
W bolesnych dla nas chwilach, po 

zgonie drogiego nam Syna, Męża i Ojca, 
śp. Prot. Dra Francjszka Tomanka, do­
znaliśmy ty'e dowodów życzliwości lu­
dzkiej i współczucia, iż musimy publicz­
nie złożyć podziękę Tym Wszystkim, 
którzy uczcili pamięć Jego.

W. szczególności dziękujemy z głębi 
serca: J. E. Ks. Biskupowi Baziakowi, 
Najprzew. Ks. Prot. i  sesnaaowl. oraz 
Najprzew. Duchowieństwu, za Ich mo­
dły nad doczesnemi szczątkami, |W P. 
Naczelnikowi Kuratotjum H. Zagajew­
skiemu, przyjacielowi odziny, J. M. 
Rektorowi i Radzie Profesorów W. S. H. 
Z. Dyr. i Gronu P S E. - H. we Lwo­
wie i Krakowie, Zarządowi, Dyrekcji i 
Gronu T. 3. H., Gimnazjum i Liceum Ku­
pieckiemu, Zarządowi Gminy m. Lwo­
wa, Dvr. i Gronu Gimnazium hu. Król. 
ladwigi, oraz Koiu Rodz., Wyższym 
Kursom Ziemiańskim. Bratniej i W zaj, 
^onocy i Z/zeszeniom Absolw. WSHZ. 
i T. s- H., Kołu Rodz. T. S. H., Związ­
kowi Obrońców Lwowa, JW PP: Rekto­
rowi Korowiczówi i drowi Janowi Po- 
ratyńskiemu, za ciepłe słowa ostatniego 
Pożegnania, ChAfoft LwOwsldm, Związ­
kowi Księgowycn, Młodzieży Akad., 
Gimn. i Szkolnej, oraz Chórowi T. S. H. 
-  za złożon’ dowody pietyzmu dla dro­
giego Zmarłego. — Dziękujemy poża­
rem, Przyjaciołom, Kolegom, Znajomym 
‘ Tym, którzy odprowadzili Go na nrej- 
sce wiecznego spoczynku i słowami mo­
dlitwy pożegna l i  'na ostatnią drogę. 
Bóg zdołać!

.".Liika. iScna, i Rodzina.
Lwów, w grudniu 1935. 27929

wnętuznej. Premjer Laval uważa taż za­
pewne, że rozwój wypadków i uptyw 
czasu ukoi namiętności i pozwoli w  przy­
szłości na bezbolesne dokonanie reform 
potrzebnych a umiarkowanych.

Tymczasem zaś gabinet francuski 
opiera swój byt na specjalnym systemie 
równowagi, który możnaby nazwać sy­
stemem a la Laval. Parlamentarnemu re­
żimowi Francji grożą dwa t. zw. fronty 
czyli zespoły organizacji politycznych: 
narodowy z Krzyżami Ognistemi pułk. 
de la Rocąue na czeli oraz ludowy, prze­
wodzony przez komunistów. Otóż pre- 
mjer Laval, jakoże siły obu frontów są  
mniej więcej równe może rządzić wspar­
ty o czynniki państwa, wojska i admini­
stracji właśnie dlatego, że parlament 
obawia się zamacnów z lewej al o o pra­
wej stiony i dlatego nie zdobywa się na

obalenie jego gabinetu. Lewica boi się 
zamachu frontu narodowego, a ten osta­
tni nie czuje się dość mocny, by doko­
nawszy zamachu utrzymać porządek. 
Dlatego zgodnie z taktyKą putk. la  Roc- 
que zachowuje pozycję obioitną na wy- 
pauek inicjatywy komunistycznej. Gdy 
w ten sposób dwa fronty pilnują się na­
wzajem p. Laval może robić oszczędno­
ści, obcinać budżet i godzić włoski ogień 
z angielską wodą w sprawie Abisynji.

Równowaga p. Lavala jest skonstruo­
w ana zręcznie i dowcipnie, ale jest to 
niewątpliwie stan przejściowy, który bę­
dzie musiał ulec likwidacji na rzecz ja­
kiegoś systemu trwalszega. Obecne po­
łożenie Francji, zarówno wewnętrzne jak 
i międzynarodowe nie sprzyja stanow­
czym rozstrzygnięciom konstytucyjnym.

Z. S.
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SZAŁ REKORDOW W SOWIETACH
Stachanow bożyszczem mas

(— ) Podniesienie W orosziłowa, 
Tuchaczewskiego, Jegorowa, Budien- 
nego i Biuchera ao goaności „m ar­
szałków tmji sowieckiej" —  do tego 
doliczyć należy awans pięciu komen­
dantów armji I. klasy, dziewięciu ko­
mendantów armji II klasy, dwu adm i­
rałów, dwu wiceadmirałów i piętnastu 
komisarzy arrnj., stanowią-rych razem 
naczelną generalicję czerwonej armji 
—  jest dla szału rekordowego, pod ja­
kim płynie w chwili ohecnej Rosja 
Sowiecka zjawiskiem nader charakte- 
rystycznem. Zasadniczo w armji czer­
wonej nie zanotow ano żadnego po­
ważnego faktu, któryby usprawiedli­
wiał ten deszcz awansów; nie stoczo­
no na polu bitewnem ani jednej batalji, 
nie zanotowano aąi zwycięstw ani 
klęsk. Jak wielkiemi są zasługi obec­
nych marszałków na polu wojskowem 
to pokaże dopiero przyszłość. 'Wiele 
wskazuje na. to, że nominacje te zain- 
scenizowano dla wzmocnienia samo 
poczucia we własnym kraju, jak rów­
nież z myślą pokazania światu, przy 
ewentualnej defiladzie marszałków . i 
swoich pięciu genialnych wodzów.

Rekordomanję tę postawić należy na 
jednej platformie z manewrami so­
wieckich lotników i „parachutłstów" 
pod Kijowem, w czasie których 1200 
lotników wyskoczyło równocześnie ze 
spadochronami z aparatów  lotniczych. 
W  tej samej szufladce rekordowej 
ur,.;eścić należy' ćwiczenia .•anków, ktO 
re zdaniem Worosziłowa „iekko prze­
kraczają b ag ra , przepływają rzeki, ba 
nawet zatoki morskie". Gdy wiec ko­
misarz wojny oświadcza ze armia so­
wiecka powiększyła się dziesięciokrot­
nie, że g en tra lic ja ' ..nic wysuwa pyta­
nia czy pobije nieprzyjaciela, czy też 
go nie pobije: rzecz natoralna, ' że go 
pobić musi" to i te wiadomości i gesty 
położyć należy na rachunek tzw. ruchu 
stc-hanowskiego, w którym pławi się 
dziś cała Rosja, w zamiarze przeko­
nania całego świata, że nigdzie nie 
dokonano takich wyczynów, że żaden 
kraj nie może poszczycić się tak zdol­
nemu jednostkami, że w żadnym kraju 
życie nie układa się tak szczęśliwie, 
jak w Rosi i.

Ruch stachanowski najżywiej, nie­
mal do granic paroksyzmu, wybił swój 
Stempel na „Pierwszej wszechrosyj- 
skrej naradzie robotników i robotnic 
stachanowców", której patronow ał sam 
Sualin. Już w czasie 18 rocznicy rewo­
lucji bolszewickiej składano pokłony i 
nadzwyczajne hołdv Juratom Stacha-
nowa.

Mar ja Demczeńko nbotnica rolna 
z pod Kijowa dziewczyna 20-letnia, 
która z 1 ha wyprodukuwać zdołała 
500 centnarów buraków cukrowych i 
która do tych taczek reKordowvch zdo 
h ła  zachęcić z takim samym efektem 
2 tuziny robotnic rolnych odznaczona 
została orderem Lenina, jako „ boha­
terka pracy".

.wytęży w 
siły, by Ro- 
prawdziwym

Przez szereg dni społeczeństwo so­
wieckie przetykać musiało artykuły, 
pod niebo gloryfikujące „kulturalny 
w yczyn“ robotnicy, która 
przyszłości wszystkie swe 
sja pod Stalinem była 
rajem,.

T e  sceny jednak stają na szarym 
końcu wobec spektaklu, jaki w parę 
dni później miał miejsce w głównej 
sali Kremlu, w której zebrało się oko­
ło 3.00C robotników ze wszystkich za­
kątków Rosji, którzy na swym reje­
strze pracy zanotowane mieli wyczyny 
z  la Stachauow. Przez całą noc obra­
dował ten olbrzymi kongres „bohate­
rów", a nie brak było na nim i same­
go Stachanowa i kowala bussygina, 
i robotnicy tkalni W inogradowej i ro­
botnika transportowego Krzywonosa i 
wielu innych. I spadł znów niecodzien­
ny, rekordowy deszcz mów, a o wyczy 
nach swych raportował'' metylko sami 
robotnicy, lecz również członkowie rzą 
du, a więc i Ordzonikidze Mikojari, 
i Kaganowicz, i Mołotow, i W oroszy- 
łow, i Stalin. W szyscy oni zapowie­
dzieli pochód nowej ery w Rosji, która 
o własnych siłach stanie na gruncie 
dobrobytu, szczęścia i potęgi.

Ruch stachanowski, od la t 18 wal­
czący o kulturę socjalistyczną, dopiero 
teraz znalazł — zdaniem „bohaterów" 
uznanie szerokich mas, a cc ważniejsze 
zcementował spełerzeństwo z rządem. 
Tysiące mów, a w każdej z nich na 
różne przypadki odmiana nazwisk: Sta 
lin, Stachanow, Cud, cud S ta l ina  i Sta 
chanowa.

Co jednak kryje się naprawdę po­
za kulisami ruchu stachanowskiego? 
Sam Stalin oświadczył, że nie co in­
nego jak wyższa stopa życiowa i szczę 
śliwsze życie robotnika pchnęło go do 
tych wyczynów rekordowych — nie 
patrjotyzm , nie idealizm kryje się poza 
tym ruchem.

Zdobyć pieniądz, przywdziać lepsze 
ubranie, ozdobić mieszkanie piękmej- 
szemi sprzętami, mieć na stole dobre 
jedzenie — oto co jest sprężyną tego 
ruchu, tej febry rekordów, która dep­
ce stary, socjalistyczny wyścig pracy, 
a w jego miejsce zmodernizowany re­
kord, podszyty stylem sportowym.

Rząd sowiecki od dłuższego ̂  czasu 
otoczył opieką kwantytaiywnnśc pro­
dukcji, lekceważąc jej kwalitatywność. 
Obecnie podał rękę temu tańcowi spor 
towemu, który na czoło swych Dostu- 
Iatów postawił pobiianie konkurentów, 
notując cyfry rekordu.

Hic dziwnego przeto,, że siostry 
W inogradów w gorączce rekordowej 
darły się z mównicy: „Skoro znajdzie 
się robotmea, która obsłuży 144 varsz 
tatów  tkackich,m y obsłużymy 150. Jeśli 
ktoś dojdzie do 150 my obsłużymy 
200. Rekordu naszego nie pozwolimy 
sobe wiydrzeć!"

Bijemy czas, bijemy rekord —  
idzie zaw oam e przez cał£ Rosię* pod­

sycane przez „bohaterów " Stachano­
wa. A członkowie rządu, którzy tę g o ­
rączkę podsycali nie m ają w  tej chwili 
odwagi upomnieć się o Jakość produk­
cji.

W skazując na ruch stachanowski \ 
na pokonane przezeń ciężary życia ro 
syjskiegc proklamuje się obecnie w Ro­
sji skrżcenie sowiec. drugiej piatileki
0 jeden rok. Któż zechce ' przestrzec, 
kto odważy się wysunąć wątpliwości?

Jest jednak jeden człowiek, Który 
z chmurą na czole patrzy na tę Choro­
bę rekordowa, człowiek odpowiedzial­
ny za wyekwipowanie czerwonej armii. 
W oroszyłow  właśnie zw racając się dc 
komisarza ludowego ciężkiego przemy­
słu, oświadczył m<u wręcz, że czyni go 
odpowiedzialnym nietylko za ilość, ale
1 za jakość sprzętu wojskowego, ktp- 
ry to sprzęt w swej rakości nie stoi na 
wysOKOŚci swego zadania.

Raz w raz w czasie swego prze­
mówienia na Kremlu pierwszy czerwo­
ny marszałek, zwracając się dc przed­
stawicieli ciężkiego przemysłu s tw ieP  
dzał, że przemysł ,.winien dawać pro­
dukcję w w iększej ilości i w lepszej 
jakości'1', że winien on dostarcz ac 
sp-zętu (chodziło głównie o amunicję i 
broń) „któryby nigdy nie oszukał „na­
szych doskonałych żołnierzy". Zdecy-1 
dowanie jednak nie urn i Ai i nie miał 
W oroszyłow odwagi przeciwstawić się 
„marszałkowi komun: stycznego • ruchu 
całego św iata", który pod programem 
stachanowskim podpisał się oboma rę-
Koma.

Być może, że oczekuje tej chwili, 
w której jak  to miało miejsce z ruchem 
i polityką kołchozów sam czerwony 
m arszałek skoryguje swe poglądy na 
rekordofebrę stachanowską i pubMcznie 
oświadczy, że „zawróciła ona Rosił 
głowę".

Dziś takich słćw nie rzuci —  jesz­
cze czas. Tłum podniecił się, szal opę 
tał masy, nikt nie chce stać w dalszych 
szeregach,, rekord jest w iej chwili ka­
nonem komunistycznym.

Przed ołtarzam i rekordu płynie fala 
jakiegoś kom unistycznego bizant\m iz- 
mu. Niech żyje poczucie siły, niech 
niesie nas prąd  czynów, niech ścieli 
się nam wygodne życie! Stachanowcy 
na froot! T ak  huczy Moskwa, tak szu­
mi Rosja.

Z n t ż K a  cen
b n c l k ó w  J w l a f t w e i  s ł a w y

B  A L  L Y
A la vil!e de Poris

Gabryel S tarli
Lwów, pl. Marjacki 11.
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K t o  z a b i ł  M  K o w a lih ó w n ę j?
Na pytanie przewodniczącego, co wie

0 napadzie w Gródku Jagiellońskim, o-
1 skarżony wyjaśnia, że o zamachu tym 
wie tjljko z prasy f z konrumkaiów 
w „Biuletynie OUN.".

Następnie osk. Maluca wymienia 
pseudonimy poszczególnych oskarżo­
nych. Bandera miał przezwisku „Lis**, 
Pid!i"rny — „B ykj, Łeoed — „Dacko" 
■tub „Marko**, Rak nie miał pseudonimu, 
oskarżonego Malucę nazywano — „Kru-

Na pytanie prok. żeleńskiego oskar­
żony wyjasnua, że do referatu bojowego 
wyznaczały ludzi egzekutywy okręgowe 
1 powiatowe.

Na dalsze pytania prok. Żeleńskie­
go oskarżony wyjaśnia, że od Maciej­
ki dowiedział się, iż był on meldowany 

w W arszawie, jako W łodzim ierz 
'Olszyński, a gdy w toku innej rozmowy 
była mowa o dowodzie osobistym na 
nazwisko Kalińskiego, Maciejko wspo­
mniał, ze w  W arszaw ie mieszkał w  ja ­
kimś hofelu pod nazwiskiem Kaliń­
skiego. Gdzie mieszkał pod nazwi­
skiem Olszańskiego, oskarżony nie wie, 
jak  również, jak długo był w  W arsza­
wie Maciejko. Co ao rewolweru, Ma­
ciejko mówił oskarżonemu, iż rzucił go 
w  jakiejś bramie, czy do W isły. W spom ­
niał też, że chciałby mieć broń do swej 
dyspozycji. i

NIEWSKAZANE METODY OUN
Na pytanie obrońcy swego Szłapa- 

ka, co przekonało oskarżonego o Ko­
nieczności złozenia dopiero dziś sw e g o  
wyjaśnienia, oskarżony podaje, że 

metody stosowane przez O. U. N . 
uw aża z a ’ niewskazane, przede-  
w szystkiem  dla narodu ukraiń­
skiego. Ponieważ doprowadziły 
one do tego, że strzelano nietylko  
do Polaków, ale również i do 

swoich ludzi.
T ak zastrzelono dyr. Baoija, a ostat­
nio oskarżony dowiedział się, iż 

zastrzelono Marję Kowalikównę, 
należącą do organizacji, bezpo­
średnią współpracowniczkę przez  
dłuższy okres czasu oskarżonego, 
który miał o niej jaknajlepszą  

opinję.
..W -fakcie  tym oskarżany widzi skutek 

tego zaślepienia w stosowTanych meto­
dach tylko dlatego, że jest cnwilowj’ 
efekt, sprawiający wrażenie bez u- 
względnienia i zastanowienia się, czy  
to przynosi korzyści społeczeństwu  
ukraińskiemu w ogóle, a tembardz>ej 
organizacji O. U. N .

Na dalsze pytanie obrońcy Szłapa- 
ka oskarżony wyjaśnia, iż jes t przeko­
nany ,że zabójstwa Kowalikówny do­
konali członkowie 0 .  U. N. O tem, że 
Kowal ikówna została zabita przez 
członków organizacji, nie mówił mu 
sędz.a śledczy.

Ad w. Szłapak zapytuje o jakich fak­
tach oskarżony dowiedział się w toku 
śledztwa, które potwierdziły jego wątp­
liwości, że postępowanie i metody dzia­
łalności OUN’ są szkodliwe dla narodu 
ukraińskiego.

TRAGICZNE WYZNANIE
Oskarżony wyjaśnia, że jeszcze przed 

Aresztowaniem miał wątpliwości co do 
działalności bojowej OUN. Fakty, o któ­
rych dowiedział się podczas śledztwa, 
miały znaczenie drugorzędne dla moty­
wów jego przyznania się. Obecnie zdaje 
sobie sprawę, że

załamał się i zeznając brał na siebie 
cierpienia wielu luazi, obciążając 
ich. Nie mówi tego, aby się uspra­
wiedliwić, gdyż niema dia niego u- 
sprawiedliwienia. Uważam siebie — 
mówi oskarżony — za człowieka 
skończonego. Nie życzyłbym nikomu, 
aby miał takie przejścia psychiczne, 
akie ja przeżyłem. Dlatego też p ra­

gnę zwrócić uwagę, aby ci, których 
organizowałem ł namawiałem do p ra­
cy rozważyli dokładnie me słowa i 
zastanowiwszy sie, jaknajszybciej 
zdali sobie sprawę z tego, jak mają 
oostępować, aby nie doprowadzić 
io  takiego stanu i do tych przejść, 
(akie stały się udz:alem moim i wie- 
u innych oskarżonych. Nie przyczy­
nią się oni w niczem sprawie ukraiń­
skie). a orzeciwnie zaszkodzą nrze-

Jewszystkiem sobie samym, tak, 
jak my. Podtrzymywanie tej atmo­
sfery uniemożliwi przeprowadzenie 
wśród większości społeczeństwa u- 
kraińskiego tych myśli, które choć 
obecnie nie są efektowne, są jednak 

trwałe.
Na pytanie adw. Szłapaka czy w cza­

sie swej przynależności do OJN i udzia­
łu w naradach krajowej egzekutywy o- 
skarżony zaznaczał swe odmienne stano­
wisko co do taktyki organizacji i krajo­
wej egzekutywy, oskarżony wyjaśnia, że 
w tym wypadku przyznaje się jeszcze 
raz do winy.

Jeszicze będąc referentem rejonowym 
1 dowiedział się od Gabrusewieza, że w 

organizacji na porządku dziennym była 
propozycja dokonania zamacnów na 
bardzo wielu ludzi. Oskarżony mając 
wówczas w drugiej połowie 1933 roku 
większe kompetencje, oświadczył swoim 
ludziom, że

nie może dopuścić do tego, aby trwać 
miała wieczna strzelanina.

„ZASTRZEŻENIA" KONOWALCA
Na pytanie adw Horbowego dlaczego 

nie wybrał programu Undo, a Wotąpił do 
OUN, oskarżony nie umie odpowiedzieć, 
dodaje przy tem, że rozmawiając w P ra­
dze z Konowalccm usłyszał od niego 
również wątpliwości co no pewnych me­
tod OUN, a zatem krytyczne dziś nasta­
wienie Malucy do tej organizacji nie jesi 
odosobnione.

Na dalsze pytania wyjaśnia, że o tem 
iż Maciejko zatrzymywał się w Lublinie 
u Czornija dowiedział się od Myhala, 
albo Kaczmarskiego, a nie od Maciejki 
Właściciel t. zw. „diaty" mógł nie znać 
właściwego jej przeznaczenia i mógł są­
dzić, że oddaje swe mieszkanie na usłu­
gi studenckiej organizacji ukraińskiej, 
wtóra działała na prawach komitetu i nie 
oodlegała OUN.

Na wniosek prokuratora Żeleńskie­
go, oskarżonemu pokazano dwa prze­
kazy pocztowe oraz foto graf ję Maciej­
ki. Osk. rozpoznaje, jako podpisany 
przez siebie przekaz na zł. 200, w ysła­
ny Łebedowi do W arszaw y, co do dru­
giego zaś przekazu na zł. 250 twierdzi, 
iż wypełniony jest nie jego ręką, choć 
charakter pism a jest podobny,

Na 4  okazanych mu lotografjach 
Maciejki,, w  tej jedna policyjna, a trzy  
powiększone grupowe, oskarżony ka­
tegorycznie rozpoznaje Maciejkę. Na­
stępnie na pytania prokuratora Rudnic­
kiego oskarżony przedstawia różnice 
pomiędzy ideologją, głoszoną przez 
rozbudowę nacji i poglądam i prowodu 
0 . U. N. a ideologją Oabrusewicza, 
używającego pseudonimu „Irten” .

Na tem zakończone zostały, trwa­
jące kilka godzin, wyjaśnienia oskar­
żonego Malucy.

Najpraktyczniejszym p o d a rk ie m  na św. Mi k o i a j a
■ ■ b  to efektowna kaseta zawierająca «■!> 4 *7 * 1  flNHiRl
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OSKARŻENI FROSZA O IZOLACJE
Po przerwie przewod-"':zqcy stwier­

dza, że  od 7 oskarżonycn, a mianowi­
cie: od Bandery, Łebeda, K łym yszyna, 
Pidhajnego, Haka, Czornija i Karpyhca, 
wpłynęła obecnie prośba do zarządu  
więzienia, aby przywrócony zosta ł stan 

i poprzedni, to jest osadzenie ich zpo- 
wrotem  u* celach pojedynczych. W  
zw iązku z  tem przewodniczący uw zględ­
niając ponownie prośbę oskarżonych: 
Bandery, Łebeda, K łym yszyna, Pidhaj­
nego, R aka  i Karpyńca, zarządza osa­
dzenie ich w celach pojedynczych, na­
tomiast osk. Czornij winien pozostawać 
w  celi ogólnej zgodnie z  zaleceniem le­
karski era.

Zkolei staje przed Sądem wezwany 
w związku z wczorajszemi zeznaniam; 
św iadka Jarosław a Spo^kiugo świadek 
W ojciech Łączyński, naczelnik więzie­
nia w Krakowie.

Zeznaje on, iż był naczelnikiem wię­
zienia ive Lwowie, nie przypomina so­
bie jednak dokładnie nazw iska Jarosła­
wa Spolskiego. Kategorycznie zaprze­
cza, by kiedykolw iek miał miejsce ak: 
pobicia Spolskiego i by kicaynolwiek 
świadek pozostawał sam na sam zc 
Spolskim . Pokój, w którym  odbywało  
się przesłuchiwanie, był przejściowy.

Przewodniczący zarządza stawienie 
do oczu świadka Spolskiego, który fa k t 
rzekomego pobiew  przedstawia dziś 
zupełnie inaczej, niż w dniu wczoraj­
szym , podając, że  miało to mieć miej­
sce u> zw iązku z  tem, że znaleziono u 
niego łyżkę więzienną z podpisem  
Spolski.

Św iadek Łączyński odpiera stanow­
czo twierdzenie świadka Spolskiego  
Żadnej scysji ze  świadkiem Spolskim  
sobie nie przypomina. Podczas prze­
słuchiwania nie wchodził do pokoju , 
gdzie przesłuchiwano.

METODY NIEOODHE LUDZI HOSO
Po zakończeniu konfrontacji zabrał 

głos prok. Żeleński, oświadczając co 
następuje:

„W ysoki Sądzie! Nie mogę przejść 
do porządku nad wynikiem tej kon­
frontacji. Już wczoraj było aż nadto 
oczywiste, te  św. Spolski zeznał świa­
domie nieprawdę. Niemniej dzisiejsza 
konfrontacja jeżeli nawet była niepo­
trzebnym dowodem, to  jednak jest do­
wodem dodatkowym i ostatecznie spra­
wę tę wyjaśniającym  i potw ierdzają­
cym. W  zw iązku z  tem nie mogę nie 
oświadczyć, że  metoda, zastosowana 
tu ta j p rzez  św. Spolskiego jest niegod­
na ludzi honoru. M ożna należeć do 
organizacji, która podejmuje walkę z  
Państwem  Polskiem nawet z  pomocą 
bomby i rewolweru. Ale to nigdy nie 
uorawtiHi do rzucania oszczerstw . A już 
szczególnie, gdy chodzi o określoną o- 
sobę fizyczną. M iędzy stosowaniem  
najbrufalniejszej metody walki wręcz, 
czy też walki z  tyłu, a m iędzy rzuca­
niem kalumnij jest jeszcze olbrzymia 
przepaść. Kto tej przepaści nie ogarnia, 
kto te j różnicy nie rozumie, złe wysta­
wia świadectwo nietylko sobie, ale i 
swym  tow arzyszom  i organizacji. Nie 
jest to zresztą nic nowego. Dla nas mo­
że tylko przez to jest nowe, 'że mamy 
pierwszy raz sposobność takich ludzi 
tutaj sądzić i ogladać. Metoda ta, tak 
niegodna i niedopuszczalna, musi być 
karana. W noszę tedy o przesłanie do 
prokuratury Sądu Okręgowego w W ar­
szawie pełnego odpisu zeznań św. Spol­
skiego wobec niewątpliwych cech prze­
stępstwa, zawartych w tych zezna­
niach” .

Zgodnie z tym wnioskiem prokura­
tora Sąd postanawia przesłać do pro­
kuratury odpis zeznań św. Spolskiego.

Następnie zeznawał św. Dugiełlo, 
komisarz policji śledczej we Lwowie. 
Podaje or. szczegółowo fakty, które 
skłoniły policję lwowską do szerszej 

j akcji likwidacyjnej, 
i Na pytanie prok. Żeleńskiego świa- 
\ dek kategorycznie zaprzecza, ażeby 
, u adw. Szuchewycza nrzeprowadz arna

była rewizja w związku z t. zw. naradą 
obrońców w sprawie procesu przeciw­
ko Łemykowi. Rew izja u adw. Szuche­
w ycza dokonana została w ramach li­
kw idacji krajowej egzeku tyw y OUN. 
ponieważ na osobie adw. Szuchewycza  
i jego córki ciążyły pewne podejrzenia, 
istniejące zresztą dotychczas.

N a pytanie idw . Hankiewicza, kim

tora. Chcę teraz odpowiedzieć i na ten 
szczególny argument.

Mogę odpowiedzieć dwojako: Mogę 
odpowiedzieć poprostu, jako Polak: Za 
pozwoleniem panie obrońco, w procesie 
Hołówki, Ukrainiec zabił Polaka i tylko 
Polak mógłby mówić, czy będzie odpre- 
żenie po tem zabójstwie, czy nie. — A 
w tym  procesie także Ukrainiec jest o- 
skarżony o zabicie Polaka, więc znów*

był jego informator, który doniósł mu i nam, a nie panu obrońcy to słowo zo-
o przybyciu Hnafkiwskiej z Gdańska 
dc Lwowa, świadek odmawia odpo­
wiedzi, zasłaniając się tajemnicą urzę­
dową.

Adw. Hankiewicz wnosi wówczas o 
zwrócenie się przez Sąd do włada prze­
łożonych świadka, by zwolniły go z ta­
jemnicy urzędowej, oświadczając, że 
obronie chodzi o wyjaśnienie źródeł 
informacyj i ustalenie prawdy mater- 
jalnej tak, jak to miało miejsce w pro ­
t e s t  o zabójstwo posła Hołówki, po 
którym nastąpiło częściowe odprężenie 
między społeczeństwerą polskiem i 
ukraińskiem.

W  sprawie tego wniosku zabrał 
głos prokurator Żeleński, sprzeciwiając 
mu się kategorycznie.

! Po zbadaniu św. Dugiełły prokurator 
| Żeleński złożył rautępujące oświadcze­

nie:
„Wysoki Sądzie, muszę jeszcze raz 

' nawiązać do wniosku, a raczej* do uza- 
1 sadntenia wniosku pana adw. Hankiewi­

cza o ujawnienie Informatora komisarza 
Dugiełły. W  uzasadnieniu tem słyszałem 
zwrot, na który już odpowiadałem, ale 
którego istotnego sensu nie mogłem — 
przyznaję — w pierwszej chwili dosta­
tecznie zrozumieć. Być może, że mamy 
tu do czynienia z omyłką pana obrońcy, 
że były to słowa powiedziane mimowoli. 
Musze jednak stwierdzić, że użył or to ­
nu ostrzeżenia i przynęty. Zapowiedział, 
że zależnie od ujawnienia, czy nie ujaw­
nienia informatora — nastąpi, bądź nie 
*wstar:l odprężenie w snołeczeństwłe — 
Ujawnijcie — powiedział obrońca — 
w tvm procesie wszystko, a możecie się 
spodziewać przynajmniej częściowego

\Vvro(d Sadzie! Odpowiedziałem już 
męryfprycPfcy; nanu mecenasowi, jeżeli 
chodzi o fnUŁ wawm eria tego informa-

stało, bo my jedynie mamy prawo ód- 
powiedzieć czy i kiedy będzie odpręże­
nie i czy możemy się na takie odpręże­
nie po tem zabójstwie zdobyć.

To są słowa, które cisną się na usta, 
a lt które z mojej pozycji prokuratorskiej 
nie wynikają.

Jako prokurator chcę złożyć inne o- 
świadczenie. Wysoki Sąd raczy być 
świadkiem apelu, z jakim zwracam się 
do obrony. Niech do tej sprawy panowie 
obrońcy nie wnoszą eiementów politycz­
nych. Niech nie rozdrażniają tej atmo­
sfery. To nie jest proces zwrócony prze­
ciwko społeczeństwu ukraińskiemu. Nikt 
ani przez chwilę tak nie może go rozu­
mieć i nikt nie ma prawa przypuszczać, 
że proces ten choćby posreamo przeciw 
temu się zwraca. My tutaj oskarżamy 
tylko określonych ludzi i tylko określoną 
organizację, która, jak to słyszeliśmy od 
samych podsądnych, jest nieszczęściem 
społeczeństwa ukraińskiego. Powtarzam, 
to nie jest proces polityczny, to jest pro­
ces tylko i wyłącznie o zabójstwo min. 
Pierackiego i o udział w OUN. i my, 
jako oskarżyciele, a tembardziej przecież 
sąd w tych i tylko w tych rozmiarach 
rozprawę chcemy utrzymać. Przeto nic 
są właściwe, nie są pożądane i nie są, 
panie obrońco, na miejscu ostrzeżenia, 
prośby, czy przynęty, że może przyjść 
odprężenie, jeżeli sad poweźmie tu tatde, 
czy inne postanowienienie".

Adw. Hankiewńcz prosi o udzielenie 
mu głosu w fej sprawie, lecz przewodni­
czący oświadcza, iż nie dopu^z^a ó® 
dyskusji nad przemówieniem prokura­
tora.

Adw Hankiewicz zgłasza vJćońc«l 
wniosek, aby zpowodu przypadającego 
na dzień jutrzejszy święita gir.'kat. sąd 
przerwał -ózprawę do czwartku.

Przewodniczący o godiz. 19.30 zarzą­
dził przerwę do dnia. 5 bm. do godz!ny 
10-fei rano.
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Rocznica Horaclańs^
Wszystucie narody kulturalne, które 

należą do wielkiej rodziny dziedziców 
spadku duchowego, po Grekach i Rzy 
mianach przejętego, obchodzą obecnie
2.000 rocznicę urodzin największego 
liryka rzymskiego, Quintusu Horatiusa 
Flaccusa. U jrzał on światło dzienne 8 
grudnia 65 roku przed Chr. w Wenuzji, 
w południowej Italji, nad szumiącą 
rzeką Aufidem, jako  syn wyzwoleńca, 
człowieka o  wielkion przymiotach u- 
mysłu i serca. Horacy wspomina go 
z wdzięcznością synowską i chwali się 
że wychowaniu ojca i wpajanym przez 
niego zasadom zawdzięcza to, że nikt 
nie może mu zarzucić żadnej podłości, 
ani skąpsrwa, że jest niewinnym i czy 
stym, że cieszy się miłością przyjaciół.

Chcąc dać synowi staranne wy­
kształcenie humanistyczne, na kulturze 
i literaturze greckiej oparte, ojciec, 
choć ubogi, przeniósł się do Rzymu i 
umieścił syna w  szkole, do której u- 
częszczali synowie szlacheccy. W  tern 
gimnazjum młodzież uczyła się czytać 
po grecku na epopejach Homera, przej 
mując się wcześnie pięknem kultury 
helleńskiej. Potem udał się młody Ho­
racy na wyższe studja do Aten.

Spokojne życie młodzieży rzymskiej 
w grodzie Pallady zaburzyła wieść o 
zamordowaniu dyktatora Caesara w r. 
44 i przybycie M arka Brutusa, który 
wezwał młodzieńców do obrony wol­
ności republikańskiej. W  szeregach o- 
brońców stanął także syn wyzwoleńca, 
Horacy, jako dowódca pułku. Ale w 
bitwie pod Filippi w  r. 42, uciekł w 
popłochu z pola walki, porzuciwszy 
oroń uiechwalebnie, jak opowiada w 
kilka la t później w  pieśni II. 7, napisa­
nej do jednego z dawnych tow arzy­
szów broni. Mógł już wtedy pozwolić 
sobie na takie wyznanie, bo zdobył już 
sobie szacunek współczesnych liczn-e- 
toi utworami, dzięki którym wszedł do 
koła literackiego, gdzie był i W ergi- 
Ijusz, pod opiekę bogaiego Maecena-

potomka starego rodu etruskiego.
A gdy juz poeta zbył się trosk ży­

ciowych, Muza jego rozwijata skrzy­
dła do coraz szerszego i wznioślejsze­
go lotu. Za pośrednictwem swego o- 
piekuna dostojnego i przyjaciela za­
poznał się z Oktawjanem Augustem, 
któ^y po zwycięstwie pod Actium zo­
stał jedynym władcą imperjum rzym­
skiego i okazał wybitne zdolności jako 
organizator państwa, dbały o dobro 
obywateli, o moralne odrodzenie na­
rodu i jego rozwój. Horacy, uznając 
jego zbawienną działalność, stał się 
gorącym jego wielbicielem i popierał 
jego reform atorskie dążności w  pierw 
szych sześciu pieśniach, trzeciej księ­
gi, zw. rzymskiemi.

Zwraca się w nich poeta do młu- 
dzieży, przyszłości i nadziei narodu, 
zachwala poprzestawanie na małem, 
umiarkowanie w życiu, stawia przed 
oczy, jako wzór godny naśladow ania, 
sławnych bohaterów  Romy i dawne 
przodków cnoty, dzięki którym rzecz­
pospolita wzrosła i kwitnęła: męstwo
w boju, szlachetctwo duszy, wierność, 
sprawiedliwość i stałość zasad, poświę 
cenie się dlr. ojczyzny.

Te hasła wychowawcze najwięk­
szego liryka rzymskiego, któremu Wło 
chy faszystowskie, nawiązujące do 
świetnej przeszłości Romy, i wszyst­
kie narody kulturalne hołd składają z 
powodu dwutysiąclecia urodzin, nie 
stiaciły nic na aktualności. PowintW
°ne nadal odgrywać w ażną rolę w wy 
chowaniu młodzieży na dobrych oby 
wateli państwa, świadomych obowiąz 
ków swoich dla ojczyzny, zdolnych
nietylko żyć i pracować dla niej, ale 
także śmierć ponieść, gdy przyjdzie
bronić jej wolności,

I Polska, należąca do spadkobier­
ców kultury grecko -  rzymskiej, bie- 
r£ | udział w hołdzie, składanym poe­
cie Wenuzyńskiemu. Na jego cześć 
Polska Akademja Umiejętności wyda­
ła Commenmtiones Horationae, kosz­
tom Ministerstwa WR i O P, oraz te i

naczelnej instytucji naukowej. T a  w spa 
niała księga pam iątkowa składa się z 
dwóch części: łacińskiej (222 stron) i 
polskiej (stron 209), dużej oktawy 
(razem  4 3 1 + 9  nłb stron).

Lapidarna dedykacja w  języku ła­
cińskim, umieszczona na czele tomu, 
głosi, że P. A. U. poświęca tę księgę 
nieśmiertelnej pamięci mistrza liryki 
rzymskiej, który, urodzony przed dwo­
ma tysiącami lat, przez 20 prawie 
wieków sfoayczą pieśni, siłą jatnbć w, 
wdziękiem gawęd, m ądrością listów, 
nietylko zachwycał, lecz także kształ­
cił wszystkich spadkobierców kultury 
rzymskiej. Księga ta  ma być dowodem 
spełnienia się przepowiedni poety, że 
słuchać go będą z miłością naw et ludy 
na północy m ieszkające; zarazem ma 
ta księga świadczyć o wdzięczności za 
to, że jego utwory były podnietą i na­
tchnieniem dla wazys-kich poetów li­
rycznych w Polsce od w. XVI do cza­
sów najnowszych. Podana pod tą de­
dykacją data 8 grudnia 1935 roku od­
powiada dacie urodzin poety.

Następna karta, również nadliczbo­
wa, mieści spis rzeczy obu części; po­
daje tytuły rozpraw, których objętość 

jest różna. W  części łacińskiej jest ich 
14, od 2— 54 stron liczących, dwie zaś 
w części polskiej (2 7 + 1 8 2  stron). 
W iążą się one z różnemi zagadnienia­
mi, tyczącemi utworów Horacego. 
W śród autorów  przew ażają profesoro­
wie uniwersytetów z Zielińskim na 
czeie, chlubą naszej hellenistyki. Uni­
wersytet Jagielloński reprezentują: T.
Sinku, L. Sternbach, G, Przychocki, 
St. Sk ib  ma, K. F. Kumanietki, i in., 
iwov'ską Ai-ma M ater: rektor St. W it­
kowski, prof. J. Kowalski i si. asyst. 
J. Smereka, poznański Uniwersytet: J. 
Dziech. Część łacińska kończy się roz 
prawią Benziona Katza o znajomości 
Horacego u żydowskich (hebrajskich) 
pisarzy i o żydowskich przekładach 
tego poety.

W części polskiej j-est najpierw roz­
prawa prof. J. Oki z WiTna. W  ostat­
nich latach zajął on się archiwum Grod 
ka, który podczas swej działalności na 
katedrze filologji klasycznej w Uniwer­
sytecie Stefana Batorego (1806— 1825) 
potrafił wśród uczniów rozbudzić wiel­
ki zapał do studjów klasycznych i u- 
wiefbienie św iata starożytnego. Autor 
omawia znaczenie Horacjusza w wy­
kładach Gródka. Zkolei b. wizyt. W. 
Ogroaziriski z benedyktyńską cierpli­
wością (w dużej mierze służył mu po­
mocą znany bibljograf, prof. W. Hahn 
we Lwowie), ale także z szerokim ho­
ryzontem i rozumnem ujęciem tematu, 
uwzględniając naw et m aterjał rękopi- 
semny po bibljofekach ukryty, omówił 
w obszernej i dokładnej rozprawie 
„Polskie przekłady Horacego". Zebrał 
także dużo ech Horacego w literaturze 
polskiej i ma je wkrótce opracować. 
Takie rozpiaw y są ważne, bo świadczą 
o niesłabnącej żywotności antyku, i 
powinny się dostawać do rąk szerszej 
publiczności.

Ta Księga Horacjańska pozostanie 
trwałym nabytkiem nauki polskiej i jej 
chlubą. Prof. Sternbach, który był jej 
redaktorem z ramienia Komisji Filolo­
gicznej P, A. U., w  dniu 17 listopada 
wręczył tę księgę Rzymskiej (a  raczej 
Italskiej) Akademji (jak  w  roku 1930 
„Commentationes Vergiilianae“) ,  —  
biorąc udział w uroczystościach rzym 
skich, na ten dzień zapowiedzianych 

Ponadto znany organizator wydaw 
niefw filologicznych, prof. Ganszyniec, 
przygotowuje osobny zeszyt stworzo­
nego przez siebie w tym roku czaso­
pisma, Przeglądu Klasycznego. Będzie 
to nr. 5— 6, w powiększonych rozmia­
rach. poświęcony uczczeniu niezwyk 
łego jubilata, który dożył wyjątkowego 
wieku 2.(KO lat, a należy do tej ge 
neracji wzniosłych duchów, wieczną 
młodością jaśniejących, którzy dali 
ludzkości podstawy kultury. Szereg 
wydrwniciw, łączących się z tym ju­
bileuszem, podał Kurier Lit. -  Nauk.

P a l a c z e ,  chcąc uchronić zęby przed brzydiciem 
zabarwieniem, muszą czyścić je systematycznie 
codziennie pastą do zębów O D O L . Pasta do zębów 
O D O L  zapobiega tworzeniu się osadu nazębr.ego 
i brzydkiego zabarwienia zębów oraz wydzielaniu 
niemiłego zapachu z jamy ustnej.

nr. 304 s. V, w artykule pt. Filologja J 
na wygnaniu. Do nich trzeba jeszcze 
dodać wydaną w r. 1933 piękną książ­
kę (Bibljoteka Filomaty nr. 1), skła­
dającą się z dwóch części: L. H. Mor­
stin: Ecce poeta! —  A. R apaporl: Q. 
Horatius Fiaccus, nadto osobne zeszy­
ty „Filom aty" nr. 69, w którym zapo­
wiedziano jubileusz i podano szereg 
odnośnych artykułów, oraz wypuszczo 
ny świeżo z pod prasy nr. 75, również 
temu zadaniu przeznaczony. W iele ma- 
terjału, odnoszącego się do życia i 
twórczości poety -  jubilata oraz prze­
kłady jego utworów znaleźć można w 
innych zeszytach tego czasopisma po­
pularnego, dla młodzieży głównie prze 
znaczonego, oraz w poważnym orga­
nie, wydawanym od roku 1927 do ro­
ku 1934 przez Polskie T-wo Filolo­
giczne, pud red. prof. Ganszyńca, 
Kwartalniku Klasycznym, złączonym 
od wiosny bież. roku, z powodu 
czasów kryzysowych, z dawnym orga­
nem „Eos" (od roku 1894 w języku

łacińskim i polskim, od roku 1927 do 
1934 w łacińskim i francuskim, czasem 
angielskim i niemieckim) w jedną ca- 
łaść pt. Eos, Kwartalnik K lasyczny pod 
redakcją prof. di. Franciszka Smolki.

Dzięki tym wydawnictwom Lwów 
jest od roku 1894 jasno płonącym zni­
czem ruchu humanistycznego, jak jest 
siedzibą Zarządu Głównego Polskiego 
T-w a Filologicznego, które tu, na 
wschodnich rubieżach Polski, założył 
pieiwszy f obecny jego prezes, prof. 
dr L. Ćwikliński, jeden z weteranów 
nauki polskiej, m ieszkający obecnie w 
rodzinnym Poznaniu, skąd w roku 1876 
przybył do Lwowa dla objęcia kate­
dry filologji klasycznej w Uniwersyte­
cie J. K. STAN. PILCH.

JWP. Dr, Grzegorzowi CZEMERYSOWI 
za w yleczen ie m nie z b. ciężkiej 
choroby w ew nętrznej, składam  ser­
deczne podziękowanie.

M a r ja SZTOPRYMOWA
27932

99
Korespondent ,,Diła“ red. Kedryn po­

daje we wczorajszem sprawozdaniu z 
procesu warszawskiego swoje wrażenia 
ze zeznań osk. Malucy i porównuje je z 
zeznaniami osk. Myhala.

„Wczorajszy dzień — pisze red. Ke- 
dryń — przyniósł nową niespodziankę: 
załamanie się Malucy. Że z tym oskar­
żonym dzieje się coś niedobrze, oyło już 
wiadomo r 3no. Jeden z obrońców oświad 
czył dwa dni ‘emu waszemu korespon­
dentowi, że obawia się, aby Maluca nie 
zrobii sobie trudności.

Maluca — pisze „Diło" - •  zeznaje 
gorzej niż Myhal. Myhal robił wstrząsa­
jące wrażenie już samym swoim po­
chmurnym wyglądem, z którego było wi­
doczne, że to człowiek silny, ale pod na­
ciskiem wewnętrznej walki dłużej^mil­
czeć nie może. Maluca robi_ wrażenie 
człowieka słabego, młodzieńca, który 
nie przeszedł procesu pełnej męskiei kry­
stalizacji. Sypie wszystkich swoich to­
warzyszy. Bez żadnego ■ uśmiech mó- 
wfł n p o B nderze i Łebędzię rzeczy, 
za które gro^i im kara smiera. Myhal, 
aczkolwiek nie trzymał się swojego 
oświadczenia, zapominając o rnem w 
ciągu zeznań, ‘o jednał oświadczył, ze

M +  ? k o g o J P  Ma- 
luei svDie bez żadnych za-strz zen. my 
ł al był załamany i złamany, Maluca tak­
że ale obydwaj u ja w n ia j  to inaczej i 
zdaje się inaczej p rzeżyw ią.

Mvhal bvł od początku do końcaMyhal Dyi . . J t kowv pod komec
f c S ? f e l  riespokojay. Ma­
lara  na początku ujawnia
tak iaik <*dvby n^wet chciał s ę - -P
R ó  i *  czerń dalej tern więcej s:e uspo
, a 3L • r+nptn zwyczajnym, spokoj- kaja: mt wił tonem zwyczui .

M a G u c y
ca w odpowiedzi adwokatowi Szłapakowi 
ujawnił przyczynę swego załamania i 
rewizji swego stanowiska wobec O- L 
N. — zabójstwo dyr. Babija i Marji Ko- 
walkówny, o której po raz pierwszy do­
wiedzieliśmy się, że była aktywną dzia­
łaczką O. U. N. — tylko wtedy Maluca 
znowu taik się poruszył, że pmil aw nła 
kał. Maluca zwierzył się, że był v * 
oiwny stosowaniu teiroru przeciw ukraiń 
corr. i żałuje, że taki terror był si oso w e­
ny. W tym momencie Maluca ronił w ra­
żenie biednego, ogłupionego, nieszczę­
śliwego chłopca ukraińskieg-o a jednz 
z pań Polek na sali: 'rozpłakała się.

Ciekawe, żę Maluca nie umie wyja­
śnić obrońcy Ho-rbuwemu, dlaczego wła­
ściwie wstąpił do O. U. N. Charaktery­
styczne dla wszystkich młodych adep­
tów O. U. N. jest oświadczenie Malu­
cy, że

uważał program O. U. N. za bar- 
dziój realny od programu Undo, 
chociaż przyznaje, że i Undo mr. w 
swoim programie postulat ukraiń­

skiej niepodległości.
Najważniejsze ze zeznań Malucy jest 

potwierdzenie, że 
„gościem z W arszawy" był Grze­
gorz Maciejko, zabójca min. Pie- 
rockiego. W ten sposób Maluca 
stal się główną podstawą aktu 
oskarżenia i sprawia olbrzymią 

trudność linji obrony.
Dalej najważniejsze z zeznań Malucy 
były te w których zasypał on Raka, Czoi 
nyja i Hnatkiwską. Jest to szczególnie 
przykre dla tych dwóch pierwszych, dla 
których dot\chrzasow e postępowanie for 
mułowało się korzystnie. Ba-nderę i Łeb ■- 
dę kladzfC Maluca „na całego".



Str. -8. ..KUKjEK” t  c tA  5 gruOnh 1935 Nr. 336.

iCURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY

Preliminarz na r.1935/37 a budżet obecny
Wydatki i dochody

Podział ogólnych wydatków w przy- I 
gotowanym na rok 1936—37 w sumie i 
2,237 m:lj. z«. przedstawia się następu­
jąco (w nawiasach podajemy różnicę z 
porównania z obecnym budżetem^: 

Prezydent Rzeczypospolitej 2.7 rftllj.
(—48 ty s.).

Sejm 3.2 (— 1.5) rr.iljonów. Różnica 
wynika ze zmniejszeni? liczby pesłów. 

Senat 1.5 (+0.2) miljonów.
Kontrola Państwowa 4.7 (---0.1) mil 

jonów.
Prezydjum Rady Ministrów 3.2 milj. 

(—12 tysięcy).
Ministet stwo Spraw Zagranicznych 

38.1 (— 1.9; milj.
Mhwsrenstwo Spfaw Wojskowych

759.8 (—1.9) milj.
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

191,7 (—5.2) milj. i
Ministerstwo Skarbu 116.7 (—o.9) 

mil). 4»f* >
Mmisterstwo Sprawiedliwości 86.0 

l—5.6) miilj. "*■■■
Ministerstwo Przemysłu i Handlu

19.8 (— 11,7) milj.
Ministerstwo Komunikacji 42.5 

'—5.5) milj. ~Trn-
Ministerstwo Rolniotwa 61.0 '(—3.4) 

milj. **■:«; w
Ministerstwo Wyznań Religijnych t 

Oświecenia Pulbicznego 340.2 (—2.7) 
miljonów.

Ministerstwu Opieki Społecznej 43.2 
.(-1 4 .4 ) m»łj. (

Z A B A W K I
narty, tank! dziecinne  
poleea n a j t a n i e j

-BromiIski & Mikosiński
e  L w ó w

ni. Krzywa S i (obok A kadem ickiej

mdności eksportu drzewa 
do Niem ec

Eksport drzewa polskiego do Nie­
miec, który w  układzie gospodarczym 
z d n k  4 listopada zajmuje pozycję bar 
dzo poważną, dotychczas nie został 
ood jęty.

Polsce udzielone zostały kowtyngen 
.y przywozowe drzewa do Niemiec, 
które, o ile zostaną wyczerpane, osią­
gną wartość ponad 39 milj. zł.

Czynniki zainteresowane, biorąc 
pod uwagę warunki finansowe i tech­
niczne w yrażają się nader krytycznie 
na temat) możliwości podjęcia wysyłki 
ładunków drzewa do Niemiec, zwłasz 
cza, że dewizy przydzielane mają być 
o ile eksporterzy polscy zobowiążą s;ę 
Jo t r hmiesięcznt:go kredytu trans­
ferowego na zapłatę należności. Polski 
handel drzewny nie dysponując odpo­
wie dnie mi środkami nie może się na 
te warunki zgodzić i wywóz drzewa aż 
do wyjaśnienia mej sprawy, nie będzie 
dokonany.

„Informatorzy* handlowi 
zakończyli służbę

Realizując postulaty zgłoszone przez 
izby Przemysłowo - .Handlowe Między- 
'ministerjalnej Komisji do Współpracy z 
Samorządem Gospodarczym, Minister­
stwo Skarbu wydało podłgełym wła­
dzom skarbowym zarządzenie, na mocy 
którego uchyliło wszelkie przepisy in­
strukcji podatkowej z dnia 31 grudnia 
1934 r., dotyczące posługiwania się dla 
wymiaru poditkow informacjami t. zw. 
„osób, obeznanych ze stosunkami go­
spodarczemu płatników."

Jednocześnie Ministerstwo Skarbu 
zarządziło, aby w tych wszystkich wy­
padkach, gdy instrukcja podatkowa u- 
prawrna łub nakazuje zasięganie w po­
stępowaniu wymiarowem lub odwoław- 
czem opińji wymienionych wyżej osób, 
— urzędy i izby skarbowe powoływały 
:.v tym celu wyłącznie biegłych, wyzna­
czonych przez instytucje-samorządu go- 
soodarczego (Izby Przemysłowo-Han­
dlowe, Rzemieślnicze i Rolnicze) i za­
wodowego (Izby Adwokackie i Lekar­
sk ie j

Ministerstwo Poczt i Telegrafów 1.9 
(+0.7) milj.

Emerytury 160.9 ( +  8.7) mil],
Renty inwalidzkie i pensje 100.0 

(—3,2) milj.
D ługi-państwow e 215,7 (4-13,7)

miliomów.
Dopłaty do przed® ębiorstw 14 3 

(4-6.1) milj.
Tak przedstawia się strona wydat­

kowa.
Ciekawiej przedstawia się strona 

dochodowa:
1) PodatKi bezpośrednie 590.5 

(4-32.5 mdlj. W tej grupie podatek do­
chodowy preliminowany jest na skutek 
ostatniej podw yżki o 68,5 miljonów 
wyżej, aniżeli w roku bieżącym. Nato­
miast inne pozycje Dodatków  bezDOsred 
nich zostały obniżone w myśl zasady 
reatności nowego budżetu.

2)' Podatki pośrednie 155.2 (—2.0 
milj. Sam podatek od cukru ma przy­
nieść 105.2 milj. wobec 107.8 milj. w 
roku bieżącym.

3) Cło 90 (—22.2) milionów.
4) Opłaty Stemplowe 93.5 (+ ' 3.5) 

milj.
5) Nadzwyczajne podatki i daniny

257.6 (-F129.4) miljonów. Tuta] zali­
czony został nowy specjalny pod?tek od 
wynagrodzeń z funduszów publicznych 
w sumie 150 miljonów.

6) Monopole o9o.O (—35.1) miljo- 
nćw.

7) Wpłaty przedsiębiorstw 143.6 
(4-71.4) miljonów.

Resztę dochodów stanowią rozmaite 
dochody administracyjne tak opłaty 
sądowe, konsularne, paszportowe ifp.

Fundusze dyspozycyjne utrzymane 
zostały na ogół w dotychczasowej wy­
sokości. Wynoszą one: w Prezydium 
Rady Miinlstćw 200 tys. zł. w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych 4.(00.000 zł. 
w Ministerstwie Spraw Wojsk. 8.000.00U 
zł., w Ministerstwie S p r a w  Wewnętrz­
nych 6.000.000 zł„ w Ministerstwie 
Skarbu 48.00CI zł. (o 12 tys:ęcy mniej, 
aniżeli obecnie).

Ogółem fundusze dyspozycyjne wy­
noszą 18 948.000 zł.

Prócz tego Prezydent RzeczyDospo- 
1 i tej ma d o  swego r o z p o r z ą d z e n ia  su­
mę 60 000 zł., a Minister Spraw Za­
granicznych d .S D o n u ie  funduszem pro­
pagandowym. wynoszącym 4.260.000 
złotych.

Rafia Przystęne dla Wszwftich 
Zl. 25’- Z*. 36-- 7.?. 50*-

m'etięcs,nie miesięcznie miesięcznie
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P ro d u k c ja  1936 za sp a k a ją ca  w szy stk ich

„FOTO-RĄDJO-PAI&CF
L w ó w ,  p l i  M a r i a c k i  8  (Gmach Sprechers).

M

Na ostatniem posiedzeniu Rady Mi- | 
nistrów przyjęty został projekt dekretu i 
Prezydenta Rzplitej o obniżeniu obcią- | 
żenią daninami komunainemi i o innych 
znranarh w finansach komunafy-ch.

Projekt te idzie zasaamczo w kierun 
ku odciążenia płatników danin komu­
nalnych, w szczególności najbardziej 
dotkniętymi kryzysem płatników wiej­
skich, ogranicza upraw n'enia samorzą­
dów w dziedzinie wymierzania danin 
komunalnych oraz przeprowadza pewne 
zmiany w rozdziale dochodów publicz­
nych między samorządy miejskie i wiej­
skie.

Spośród licznych postenowień oma­
wianego proiektu dekretu na ws.ęp e 
wymienić należy oostanowteria art. I 
według których: „Znosi się prawo zwią­
zków samo-ządowych do poboru opłat 
mytniczych, mostowych na drogach pu­
blicznych, opłat t. zw. kopytkowych, 
rogatkowych przy wjeździe do miast, 
oraz opłat postojowych na drogach i

placach publicznych bez względu na ty­
tuł publiczno-prawny, na którym opar­
ty był ich obór.“ Przepisy te nie do­
tyczą opłat, pobieranych za używanie 
urządzonych targowisk.

Projekt dekretu w dalszym ciągu 
znosi prawo gmin wiejskich na obsza­
rze województw wschodnich i central­
nych. podwyższania wymiaru t. zw. sa­
m o tn e g o  podatku wyrównawczego dla 
gmin wiejskich.

Art. 7. projektu dekretu postanawia, 
że zastąp ien i świadczeń w naturze na 
rzecz związków samorządowych równo­
w arto śc i pieniężną troże nastąpić tytko 
na żadame obowiązanego do świadcze­
nia tub w pi zypadku, gdy zobowiązany 
nie wywiąże się w terminie z przypada­
jącego na niego świadczenia w naturze.

Dekret ma wejść w życie z dniem 
1 kwietnia 1936 r. z wyjątkiem ant. 1, 
3, 4. oraz punktów 6. 7. 1 8 art. 3. które 
wejdą w życie ósmego dnia po dniu 
ogłoszenia.

cej, na terenie w«J. lwowskiego 8.235, 
czyli o 1,321 bezrobotnych więcej, na 
terenie woj. poznańskiego 16.317, czyli 
o 1.123 bezrobotnych więcej, i na tere­
nie woj. śląskiego 87.890, czyli ‘o 390 
bezrobotnych mniej.

Tyle statystyka oficjała?. Czy na­
prawdę jednak można, zwłaszcza, że na 
odcinku bezrooocia stale płata figla. 
Widać więc, że będziemy tm rieli doszu­
kiwać się ilości bezrobotnych na innych 
drogach.

Produkcja złota w Z.S.R.!l
Według komunikatu kierownictwa 

kopalń złota w ZSRR, plcr gospodar­
czy dla produkcji złota został w ciągu 
11 miesięcy br. wykonany całkowicie 
Tegoroczne wydobywanie złota w ZyRR 
wykazuje w stosunku do r. ub. wzrost 
o 24 proc.. Produkcja k ZSRR w r. 1931 
wynosiła 51.2 tys. kg., w r. 1934 -- 153 
tys. kg., zaś w ciągi) pierwszych 11 mie­
sięcy br. 160 — 165 tys. kg. wartości 
przeszło 200 miljonów rubli żółtych.

Wartość inwestycyj 
w przemyśle

W artość inwestycyj w  przemyśle 
polskim w latach 1928 — 1933 wyniosła 
ponad 6 miljardów złotych.

Z poszczególnych przemysłów naj­
więcej kapitałów zainwestowano w prze 
myślę górniczo-hutniczym, a mianowi­
cie — 1.151 miljonów zł., następnie w 
przemyśle włókienniczym — 967 miilj o - 
nów zł. i węglowym — 5iG nrljii. zł. 
Dalej idą przemysły: eleKtr/futaCymy — 
498 m-iilj. zł., naftowy -  456 milj. zł.,
metalowy — 442 milj. zł. cukrowniczy
— 407 milj. zł., i przemysł chemiczny —
— 347 milj. zł.

Nominalny przyrost inwestycyj w la- 
tacn ubegłych waha sie w większych 
przemysłach w granicach od 3.3 proc. 
co 26.5 proc., zaś faktyczny ubytek od 
1.4 proc. go  13.1 proc.

RENOMOWANY ZAKŁf I> POGRZEBOWY

E L I Z J U M
p r z e d t e m  J .  K u r k o w s k i

Lt"ów, ul. S ob iarłiitg t 9.
Telefon biura 289-40. dyżur nocay 292-9? 

„oleca •
swe nowoczesne urządzenia pogrzebo­
we, trumny poznapQlcia i tutoisze 
U rządza ekshumacjo i przywóz zwłok. 
W szelkie formalności załatwia wo 
własnym zakresie. — U sługa pełna  
pjetyzm u. Ceny nainii u e  — ulgi

w «płacie. 1587

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda nabiałowa

Masło deserowe w bloieu za 1 kg. v 
hurcie 2.70 zł., w detalu 3.00 zł.

Masło II sorty w hurcie 2 50 zł., w 
detalu 3 00 zł.

Maslb kuchenne w hurcie 2.50 zł., w 
detalu 3.00 zł.

Mleko w hurcie litr 18 gr., detal 20 
gr., pasteryzowane w buielKach 23 gr. 
z dostawą 25 gr.

Jaja w hurcie 5.2C zl. kopa, sztuka 
9 groszy.

Giełda warszawska
W arszawa 4. XI.

Komornego nss wolno podwyższać
Pomimo, iż organizacje właścicieli 

nieruchomości zwróciły się do swych 
członków, bv nie podwyższali komorne­
go posiadaczom większych mieszkań 
wyjętych z pod ochrony lokatorów, co­
raz częściej zdarzają się wypadki, że 
właściciele nieruchomości rozpoczynają 
akcję w stosunku do poszzególnych od­
najdujących. Zagrożeni są oo-d tym 
względem orze ważnie lekarze, adwokaci 
i dentyści, jak również właściciele skle­

pów wyższych kategoryj.
Jak dowiadujemy się. dla uniemożli­

wienia spekulacji mieszkaniami projek­
tuję s ę wydanie noweli do ostatnio o- 
głoszo-nej ustawy o ochronie lokatorów. 
Nowela ma ustalić, 2e mieszkania, wy- 
jcte z pod ochrony lokatorów muszą być 
wynajmowane według dotychczasowych 
shviek. p e-dwyższenie komornego nie bę 
dzid możliwe.

Stan bezrobocia w Polsce
Według danych biur pośrednictwa 

pracy Funduszu-Pracy w czasie od dnia 
15-go listopada br. do dnia 30-go listo­
pada br. zarejestrowano ogółem na te­
renie Rzplitej 308.888 bezrobotnych, czy­
li o 26.304 bezrobotnych więcej, niż w 
czasie poprzednich dwóch tygodni, star. 
ten jednak wykazuje w stosunku do da­
nych na dzień 30-ty listopada 1934 s.

spaJek bezrobocia w Polsce o 23.930 
bezrobotnych.

Między i-nnenii na terenie w. st. W ar­
szawy zarejestrowano na dzień 30-go 
listopada br. 20.102, czyli o 1.321 bez­
robotnych w ęcej, na terenie woj. łódz­
kiego 28.038)r> czyli o 3.649 bezrobot­
nych więcej, na terenie ni. Sosnowca 
20.5.88, czyli o !.?69 bezrobotnych wię-

proc. po*, 
proc. p o i. 
oroc. poż. 
proc. poi. 
proc. poi. 
proc. po i. 
proc. po i. 

7 proc. po i. 
10 proc. po i.

budowlaoa
inwestycyjna
inwest. seryj.
konwersyjna
kolejowa
dolfrowa
doiarowa
stabilizacyjna
kolejowa

39 65 
110-75 
117-25 
64 — 
55*25 
77-75 
52 70 
6713

WALUTY I DEW IZY
Belg-ja 89-83 P rag r 2197
Gdańsk —"— P ary i 35 91
Holandja 360*20 Szwajcarja 172 0;
Londyn 2b*23 Włochy 43.
N. Jork 5-31 Beriio 213'*.5

Giełdy zagraniczne
L o n d y n 4. XI. 1935

N. Jork 493- Zurych 15-26
P ary i 74-91- Praga 119-75
Berlin 12-27- Sztockholm l v 3 '
/  msterdan. 7-28 Hiszpanja
Bruksela 29 'i 8 Wiedeń ?b-37
Rzym -------‘ Warszrw* 26-21

P a r y ż  4. XI 1935
Londyn 7490 Praga o2 90
N. Jork 15-18 Busareszl —1—
Bruksela 256-65 Berlin e.10-50
Rzym —•— Hiszpanja
Zurych 491-15 A msterdam 10 27
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Górą polscy kolejarze!
Str. 7.

Z niemałem zdziwieniem ogiądali 
w  niedzielę Lwowianie przem arsz 3-ch 
pięknie umundurowanych orkiestr ko­
lejowych ulicą Akademicką i innemi. 
Szczególne zainteresowanie wywołaty 
dwie orieiestry, z których obie poprze­
dzone 6-ciu małymi doboszami w wie 
ku do lat 13, grały kolejno siarczyste 
marsze i w zgranym szyku wojskowym 
umiejętnie zachodziły na rogach uiic i 
defilowały przed komisją, która usta­
wiona u zbiegu ulic Akademickiej i Ro 
manowicza pilnie śledziła grę i ruchy 
orkiestr. Trzecia z tych orkiestr, po­
przedzana fanfarzystam i z suto hafto- 
wanemi proporczykami o barwach na­
rodowych kończyła przemarsz i grę 
m arszową orkiestr kolejowych. Orkie­
stry te z Poznania, W ilna i Bydgosz­
czy zwołał na dzień 1 grudnia do Lwo­
wa rozkaz Zarządu Głównego Kolejo­
wego Przysposobienia W ojskowego ce 
lem wzięcia udziału przez nie w kon-

Z_CHWI j j

Dwie rozmowy
A by się przekonać, jak szerokie 

fzesze  urzędników państwowych i pra­
cowników prywatnych zareagowały na 
ostatni dekret o nowem opodatkowaniu  
Ich pensyj, postanowiłem zrobić w y-  
wiaa z  zainteresowanym . Oczywiście w  
pierwszej linji udałem się do przedsta­
wiciela kategorji najbardziej „poszko­
dowanych" tj. tych, których pensje w y­
noszące dwieście tysięcy złotych rocz­
nie, podlegają w m yśl nowego dekretu 
50-cio procentowem u opodatkowaniu 
na rzecz skarbu państwa.

Znalazłem poszukiwanego po dłuż­
szych trudach. W  mieszkaniu jego 
( nie zdradzam  adresu na usilne proś­
by zainteresowanego) panował grobo­
wy nastrój. Lokaj, spuchnięty od pła­
czu, zaprosił mnie do gabinetu swego 
Pana. Siedział on przy  biurku, a na ję­
to  tw arzy malował się w y ta z  wielkie­
go cierpienia, połączony z  jakąś tępą 
rezygnacją. Tragicznym gestem  wska­
zał mi fotel. '

—  Jak się pan czuje po nowej re­
dukcji pensji? —  zagaiłem rozmowę.

—  Wcale się nie czuję  —  westchnął 
Ponuro. —  Jak się może czuć czb w iek  
który ma wybulić sto tysięcy podatku?  
Niech się pan w staw i w moje położe­
nie!

—  Z  przyjemnością  —  rzekłem  
skwapliwie.

■— To nie żadna przyjem ność  —  
mówił pokrzyw dzony podatnik. —  Ro 
zumie pan, co to jest sto tysięcy? To 
iest akurat połowa moje} pensji! je -  
sem zrujnowany! Miałem zamiar kupić 
nowego Rołls -  Royca, ale teraz będę

musiał ograniczyć na Mercedesie! 
Na każdym  kroku przeprowadzam o- 
szczędności, ale bardzo wątpię, czy u- 
da mi się zw iązać koniec z  końcem...

—  Czy panowie przeprowadzą ja­
kąś akcję w obronie sw ych interesów?

zapytałem .
—  M am y zamiar urządzić w  W ar­

szawie wielki pochód demonstracyjny..
° !<iagamy się jednorazowego odszko  

R w ania . Ha, trudno! Jesteśmy ludźmi, 
mamy prawo do życia i chcemy żyć! 
Niestety, nie zatrzym uję pana no obłę­
dzie, ale zb y t ciężkie teraz czasy...

Traf zdarzył, że w tej sam ej ka­
mienicy, w suterynach, miałem sposob- 
n°ść rozmawiania z  przedstaw iciel,n  
nainiższej kategorji płac. Miał on lekki 
*aztenjammer.

—  W ie pan redaktor —  usprawie­
dliwiał się —  to zeszłej niedzieli da- 
em sobie trochę na piec...
, ■— Rozumiem', chca ł pan zalać ro­
baka...

— Nie, to z  wielkiej radości! Niech 
sobie wyobrazi: jako pobierający

sto  z ł miesięcznie jestem całkowic e
zwolniony od podatku! Czy to nie by- 
a dobra okazja?

Przęznatem mu racjz. »
R Y K SK l.

kursie o lokatę i nagrodę w ogólnym 
konkursie wszystkich orkiestr kolejo­
wych zrzeszonych w K. P. W.

Podobne konkursy miały miejsce 
już poprzednio w Poznaniu i w Wilnie, 
gdzie stawały zespoły z okręgów: W ar 
szawskiego, Katowickiego, Stanisła­
wowskiego, Krakowskiego, Radomskie­
go i Lwowskiego. Ostateczny Główny 
Konkurs dla odznaczonych zespołów w 
Poznaniu i Wilnie —  odbędzie się w 
W arszawie w dniu 15 grudnia 1935.

Po tym przemarszu udały się wy­
mienione orkiestry ao sali koncertowej 
Polsk. Tow. Muz., gdzie rozpoczęły 
się popisy turniejowe tych orkiestr i 
chórów męskich kolejowych z Pozna­
nia i Bydgoszczy. Sąd konkursowy 
stanowili pp. dyr. Bronisław W olfstahl, 
Dr. Zygm unt Kleśniowski (z W arsza­
wy) i niżej podpisany.

Konkursowe zawody rozpoczęły 
chóry. Chór Kolejarzy z Bydgoszczy 
pod batutą p. C. Kabacińskiego odśpie 
wał „Hasło" Krawczuka i Nowowiej­
skiego „Święty ogień", a poznańscy 
kolejarze pod batutą Dr. Z. Latoszew- 
skiego odśpiewali „Hasło" Szopskiego  
i przecudną kompozycję B. W allek-W u  
lew skitgo „Psalm", poza konkursem 
zaś ,,W iązankę Legjonową" Kwaśmka

Zkolei orkiestry kolejowe oaegrały 
po dwa utwory, przeważnie polskich 
kompozytorów. Urzędowa ocena sądu 
konkursowego zwalnia mnie od obo­

wiązku składanie sprawozdania i oce­
ny artystycznego poziomu świadczeń 
tych zespołów śpiewaczych i orkiestro­
wych, pozwalam sobie tylko nadmienić 
że chor kolejarzy poznańskich, impo­
nujący ilością śpiewaków, wyposażony 
w świetnie brzmiące głosy, pod kierun 
kmm doskonałego dyrygenta i wysoce 
utalentowanego muzyka Di Z. Lato- 
szewskiego  nadzwyczaj solidnem wy­
konaniem pleśni, interpretacją i dyna- 
m.ką wywołał wśród zebranej publicz­
ności niekłamany entuzjazm. Również 
orkiestra poznańska svrą artysfyczną 
gra pozyskała pełne uznanie słucha­
czów.

W  rezultacie po ukończonym kon­
kursie Sąd Konkursowy po obliczeniu 
ustalonych w regulaminie punktów o- 
giosił wynik zawodów, na podstawie 
którego w zespołach śpiewaczych o- 
trzymał pierwsze miejsce Chór Koleja­
rzy z  Poznania pod batutą Dr. Lato- 
szewskiego, drugie zaś miejsce Chór z  
Bydgoszczy  pod batutą p. Kabaciri- 
skiego.

W  popisach orkiestr uzyskała pierw, 
sze miejsce orkiestra kolejowa z Po­
znania pod batutą p. 5. Sternalskiego, 
drugie orkiestra z W ilna pod batutą 
p. D. Dorobkiewicza, trzecie ?aś or- 
k itstra  z Bydgoszczy pod dyr. p. 
Schulza.

Zespo*y, które otrzymały pierwsze 
miejsca, dostały też piękne nagrody.

O D  ADM INISTRACJI
Prosimy PP. P.enumeratorów o w p ł a c e n i e  prenumeraty na miesiąc 
CjRUDZIEjł. PP. Prenumeratorów, zalegających z opłatą prenumeraty 
prosimy o wpłacenie należności do dnia 10 bm gdyż w dn'u tym 
wstrzymamy da szą ekspedycję dziennika.

Prostym sztychem

Wywiaa z kusym
Niebieskie, dobrotliwie uśmiechnięte 

oczy, rumiane policzki, śnieżna broda, 
biskupie szaty, pastorał i kosz pełen 
podarków... objekt snów dziecięcych 
ju ż  na długo przed szóstym  grudnia.

Sunięty Mikołaj...
A  przy nim biały aniołek i czarny 

jak  smoła djabeł.
Z  tym  ostatnim miałem przyjem ­

ność zetknąć się na dalekim spacerze 
za  miastem. W yw ęszył go pies w dziu­
pli starej, spróchniałej wierzby.

—  How do you, mr. Boruta?, 
przywitałem  go konfidencjonalnie.

—  M ożna wytrzymać, zbył mię ivy- 
mijającą odpowiedzią, otrzepując się 
z  próchna ogonem.

—  ja k że ż  iv piekle?
—  Owszem, owszem, N iem ożna na 

rzekać: bezrobocia niema, wprost prze  
ciwnie, każdy ma ręce pełne roboty. 
P ensyj nie redukują i o obniżkę cert 
nie trzeba się kłopotać. Ż yd z i wpraw­
dzie usiłowali stw orzyć kartel smołowy  
ale im to prędko w ybito z  głow y dro­
gą  okrężną. Pułkownicy nic nie mają 
do gadania. K ryzysu się w  żadnej 
branży nie uświadczy,

W estcnnąłem z zazdrością .*
—  Z  tego wynika, że właściwie 

piekło mamy tu na ziemi?
—  Mnie się rówrtież tak wydaje, 

odparł kasy. Niechętnie się też do 
was wybieram. Trudno, tradycja w y­
maga, abym świętemu M ikołajowi to­
warzyszył.

—  Ach prawda, cóż w tym  roku dla 
nas przyszykow ano?

—  Pan jest dziennikarzem?, spytał 
djabeł, patrząc niechętnie na moje 
wieczne pióro.

—  Tak, odparłem skromnie spusz­
czając oczy.

—  N o jest was tam w piekle dosyć! 
Pan pewnie chce uzyskać wywiad?

—  Oczywiście. Czy może i u was 
prez... pardon!, Belzebub wydał okól­
nik, zabranicjący kierownikom poszczę 
gólnych wydziałów udzielania wszel-

i kich inforrnacyj prasie?

—  Nie. Belzebub jest mądry i wie 
dobrze, że grunt to reklama.

—  A więc...
—  A więc, łaskawy redaktorze, jak 

w idzisz  —  z  w itek tej wierzby plotę 
rózgi. Dużo rózg. B ędzie ich w tym  
roku więcej niż zav'sze...

—  Czemużio?
—  Niepoprawni jesteście. Jęczycie, 

stękacie i narzekacie na w szystko  a 
siedzicie bezczynnie z  założonemi rę­
kami.

—  A cóż mamy robić?
—  Cobądż. Choćby naprzykład re­

wolucję...
—  Apage satanasł, krzyknąłem, 

prosiłem o wywiad a  pan mi podszep­
tuje zbrodnicze pomysły...

—  Trudno. Tłum aczył się kusy z  
zakłopotałem kopiąc grudy kopytkiem, 
taki ju ż  jestem. A  dziennikarza jest 
najłatw iej uwieść....

—  ? ? ?
—  Do złego namówić.
—  Acha. To m a być komplement?
—- ja k  pan uważa...
—  Dobrze. Ale wróćmy do tematu: 

co Lwów  w tym roku dostanie?
—  Nit.
—  ? ? ?
■— Lwów nigdy nic nie dostaje, 

Lwów  tylko ciągle sam daje.
—  Co?
•— Dawniej dawał wszystkim  w 

skórę, teraz daje sobie w szystko za­
bierać....

—  Ś w i ę t a  racja, przytaknąłem, 
zapominając, że mówię z  diabłem, A 
co ja  dostanę?

k u s y  zamiast odpowiedzi spojrzał 
wym ownie ku czubatej koronie wierzby 
i zniknął.

Obejrzałem się po pustych, śnie 
giem  przypruszonych polach. Dojrza­
łem tylko kilka wron z  apatycznie zw ie- 
szonem i dziobami.

W  gałęziach wierzby zaszumiał lek­
ki w ietrzyk. Trzeba było wracać do 
miasta.

KIK1.

SPSCłAL
3 - l a h p o w y  z 4  P r o s t o w n ic ? *

C Ł p a ra t o jysokię j b la s y  
onusM će/ c& n ie ' I

MISTRZ TONU PRECYZJI l FORMY’
ODBIORNIK UJ INHEV'V

Po tych zawodach mili goście lwowscy 
| przy dźwiękach orkiestr udali się na 

posiłek do gościnnego, drugiego Domu 
Techników, gdzie gęsto obsiadły stoły 
szeregi dziarskich kolejarzy, do któ­
rych przemówił prezes Oddziału Lwów 
skiego P. K. W. i reprezentant władzy 
centralnej p. Bułenko.

Organizacja zawodów była wzoro­
wa, sprężysta i dokonana z kolejową 
punktualnością. Szkoaa tylko, że tak 
skromnie, cicho i  bez rozgłosu przystą 
piono do tego dzieła, i że Lwów nie 
był dostatecznie powiadomiony o przy 
jeździe tak miłych gości. W szak Po­
znań zwłaszcza i Wilno —  są to mia­
sta tak drogie dla Lwowian —  że na- 
pewno, gdyby ci byli powiadomień1 
dokładtrej o zjeździe tych muzyków- 
am atorów —  byliby się wszyscy sta­
wili na Akademickiej, by burzliwie po­
witać kochanych naszych kolejaizy z 
kresowych grodów i wyrazić im swój 
zachwyt za ich artystyczne sukcesy, 
Lwowski chór kolejarzy, który otrzy­
mał pierwsze miejsce na konkursie w 
Wilnie, będzie miał w chórze poznań­
skim groźnego zawodnika na zawodach 
w W arszaw ie.

W. HAUSMAN.

MODNE MATERIAŁY
NA P ŁA SZC ZE  

I SUKNIE DAM SKIE
poleca

FIKWA 1182

A n to n ie g o
Uwiery

Lwów, ul. HALICKA 1
H B K H

Gumowe podkowy
Policja konna w Amsterdamie wprc 

lvadziła na próbę ciekawą inowację, 
mianowicie gumowe podkowy dla koni 
Podkowy te m ają wielką zaletę, nie 
ślizgają się na asfalcie i na mokrym 
bruku.

Dotychczasowa próby dały dosko­
nałe wyniki. Idzie jeszcze o to, czy 
dadzą się one również zastosować z 
powodzeniem na śniegu.

Precz z lakierowanemi 
paznokcjami

W  Nowym Jorku urodziła się mo­
da lakierowania na czerwono paznok­
ci* —  razem z innpmi dziwactwami i 
ekstrawagancjam i, —  ogarniając szyb 
ko św iat cały. Hołdują jej równie do­
brze miIjonerki z Fifth Avenue, jak  naj 
skromniejsze parny  biurowe i steno- 
typistki.

T o właśnie sprawia, że w ostatnim 
cza‘ iL rozwinęła się w Nowym Jorku 
gwałtowna kam panja pod hasłem: 
„Precz z lakierowanemi paznokciam i!1' 
Pokazało się bowiem, że widok jask ra  
wo czerwonych paznokci stenotypistkl 
odwraca i rozprasza uwagę dyskutu­
jącego szefa biura. Czy kampanja ta 
da oczekiwane wyniki, —  jest rzeczą 
wątpliwą. Bo przecież moda jest naj­
potężniejszym dyktatorem Trzebaby 
chyba zagrozić stenotypistkom ener- 
giczniejszemi represjami, a więc np. 
zwolnieniem z posady. Albo narzucić 
Jakąś nową modę....
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GRUDNIA
wrsch. st g. 7 20 m 
Zach. sł. g. 3 30 m.

Czwartek
Sabby 

Piątek  Mikołaja

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR WIELKI

Czwartek, 5. 12. g. 8 „Rewizor**. Ab. 5 
Piątek, 6. 12. Zamknięty. Gen. Próoa. 
Sobota, 7. 12. gf 8 „Przygoda w Grand 

Hotelu**. Premjera. Ab. 6.

CY6ANERJA lwów, Hotel  K r a k o w s k i
:o Mjtińu) i najiligintiij 
lo k a l ro z ry w k o w y

TEATR ROZMAITOŚCI
Nieczynny.

GARNITURi-----
bielizny ciepłej zł. 3‘5E 
BE R T A  ST AR K

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Ucieczka** w gł. roli Kdthe 

de Naggy i Hans Albers.
ATLANTIC: Józef Schmidt „Najszczę­

śliwszy dzień mego życia"
CASINO’- „jaśnie Pan Szofer** — Bcdo 
CHIMERA: „Pod palącem niebem Ar­

gentyny.
CGLOS^EUM: „Mary Dow" rewja „Na 

Słonecznej g/a Skonieczny". 
GRAŻYNA; „Kapryśna Marietta". 
KOPERNIK: „Ilonka** ?. Franciszką Gaal. 
MARYSIEŃKA: „Bengali".
MUZA: . Sequoia“ .
°ALACE: „Rapsodja Bałtyku".
PAN: „Wesoła wdówKa** oraz „Los ka-

n 3 rks
PAX: „Byli sobie dwaj hultaje".
RAJ . Wamis'* z Dymszą.
STYLOWY: „Nie odchodź odemmle" — 

oraz rewia.
ŚWIT: „Czterech dżentelmenów** i „A 

B. C.“. Miłości.
TON* „Mała mateczka". i

Zw. Strzelecki grupuje w swych sze­
regach wszystkie w arstwy ludności kre­
sowej, jest jedyną organizacją, która 
prócz czuwania nad gotowością obrony 
państwa z bronią w ręku, budzi ducha 
narodowego. W łaśnie to zadanie przy­
ją ł na się Zw. Strzelecki, sięgając swą 
organizacją do najbardziej zapadłych 
zakątków kraju —  nawet tam, gdzie 
element polski pozostaje w wybitnej 
mniejszości. Dość wspomnieć, iż niema 
powiatu wśród naszych województw 
południowo -  wschodnich, w którychby 
nie było „Strzelca".

Coraz częściej wśród wiosek o mie­
szanej ludności widać grupki młodzie­
ży, w szarych mundurach, w zwartym 
szeregu stojących z karabinem u boku. 
Czyim nakazem stanęli tak karnie —  
czyż była jakaś idea, któraby pchnęła 
ich tak sam orzutnie do zrzeszenia się 
i do rak szczerego wyznania, że są Po­
lakami, —  ich —  do tak niecawna jesz­
cze nie rozumiejących, czem jest Ojczy­
zna, dla których mowa polska była tyl­
ko przeszkodą w porozumiewaniu się 
z sąsiadami innej narodowości?

To nie frazes —  w tych wioskach, 
gdzie stworzono oddziały Z. S., mło­
dzież z niecierpliwością oczekuje końca 
swej codziennej pracy, aby móc pójść 
wieczorem do świetlicy, aby wchłonąć 
w siebie moc nowych wrażeń, które 
tchną najczystszą polskością.

W  świetlicy słyszy polskie słowo —  
pokazano jej nową książkę polską, sły­
szy okolicznościowy odczyt, popularnie 
wygłoszony na tem at aktualny i szcze­
rze wypowiedziany. W świetlicy zoba­
czy po raz pierwszy film, któńr znów 
mówi, jak  się jego Ojczyzna buduje —  
że jest wielką, sięga od Kai pat aż po 
Morze Eałtyckie i dlatego mu dano ka­
rabin do ręki, by, choć jeszcze nie w 
pełnych latach życia, był gotów do jej 
obrony przeciw wrogom naszego pań­
stwa.

Wkońcu przypomnijmy sobie, że w 
ostatnich czasach w całym szeregu 
miejscowości pobudowano domy strze­
leckie, służące za trwałą ostoję realnej, 
choć skromnej, pracy państwowej, pra­
cy, która jest ostoją polskości na Kre­
sach.

btf pi;; lańcHctaoi} przepoi w łam
(a) Ubiegłej nocy nieznani sprawcy 

po wybiciu otworu w piwnicy dostali się 
do sklepu „Narodnej Torhowli" w Ryn­
ku 1. 36, gdzie skradli z szuflady biurka 
1.205 zł. w gotówce. Włamywacze za­
bierali tytko 5-cio i 10-ciozłoiówki, po-

Niedźwiadki
i sweterki

d z i e c i ę c e1360
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zostawiając na miejscu 2-zlotówki.
Dochodzenia wykazały, że wejście do 

piwnicy znajduje się w podwórzu i przy­
słonięte jest odsuwalną pokrywą, do 
wejścia tego przytwierdzony jest łań­
cuch, na którym dniem i nocą strażuje 
nad wejściem do piwnicy 

srogi, wielki i nieprzystęony pies, 
który nikogo poza personalem skle­
powym nie przepuszcza do piwnicy.

Otóż włamywacze albo znali psa. al­
bo — jak utrzymuje się wersja — ura ■ 
czyli go kiełbasą, czy innem mięsem ad 
capfandam benevolent’am srogiego, a 
zawsze dotychczas c/jnego czwo-ono- 
g;ego strażnika, który zadowolił się w 
takim wypadku łapówką i przepuścił 
włamywaczy do piwnicy.

M agazyn pościeli R. G R Z A Ł A
Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, 
materace, przerabia kołdry po 4 zł. ma­
terace po 6 zł. przyjmuje pierze do pra­
nia teł. 294-81. ‘ 837

I
Dziś w radjo:

TRZY LWOWSKIE PRELEKCJE. Roz­
głośnia Lwowska nadaje dziś trzy cie­
kawie prelekcje. O godz. 18.30 red. Ma- 
rjan Stawiński omówi problemy gospo­
da. cze naszej połaci kraju, o godz. 1 8 .0  
M. Zygulska opowie o pracy kobiet w 
Związku Strzeleckim, zaś o goaz. 19.00 
mgr. B. Lewicki wygłosi pogadankę o 
aktualjach filmowych.

KONCERT ORKIESTRY 40 P.P. Z 
Rozgłośni Lwowskiej popłynie dziś na 
całą Polskę o godz. 16.15 koncert orkie­
stry 40 p. p. Strzelców Lwowskich. W 
programie koncertu melodyjne utwory 
?oweila. Fucika. Maja i Runda.

DZIEŃ URODZIN MARSZAŁKA PIŁ­
SUDSKIEGO W POLSK. RADJO. Dziś 
w dzień urodzin Marsz. Piłsudskiego (5. 
grudnia). Stary Doktór wygłosi specjal- 
-ą audycję dla dzieci p. t.: „Polak nie 
pmcze". W opowiadaniu tem prelegent 
we właściwy sobi®. niezwykle n'ębol<i i 
subtelny sposób mówić będzie o charak­
terze Marszałka, przypominając parę 
momentów z lego życ.ia, kfedy w oczach 
tego Największego Polaka - Wodza o 
nieug'ętei stalowej wol'i — zjawiły się 
łzv. Audycja nadana będzie o godzinie 
16.00.

Tegoż dnia o godz. 21.00 wystąp! 
Polskie Radjo z audycją p'. t.: „Żywot 
r/ezłomny" Audycja ta ku uczczeniu 
Marszałka, słowem i dźwięk:em, pieśnią 
i wierszem zilustruje życ;e Józefa Piłsud­
skiego, począws?.v od urodzin, aż po 
kres Jego dni. S rlatać się tutaj będą ze 
soba momenty pogodne, nawet satyrycz­
ne z poważnem! i uroczystemi.

KOMUNIK '•* r ; - A T n - v *  M?*US?’ ICP

ŚW. MIKOŁAJ W TE MRZE WIEL­
KIM. W Teatrze Wieik m w dniu 6 hm.

swego go
(a) W Czyszkach, w powiecie lwow­

skim, wybuchł onegdaj nad raneim_groź­
ny pożar w zabudowaniach tamtejszego 
gospodarza Józefa Lamasza i w krótkim 
czasie strawił dom mieszkalny, stajnię i 
stodołę, wyrządzając szkodę w wyso­
kości 10.000 zł. Obecny na miejscu po­
żaru komendant posterunku ustalił, że 
pożar powstał skutkiem podpalenia i 
w tym też kierunku prowadząc docho­
dzenia, zebrał pewien materiał dowo­
dowy, zwrócony przeciw obecnemu na

o godz. 3.30 odegraną zostanie piękna 
baśń A. Walewskiego „KopcIuszekT W 
czasie przedstawienia zjawi się św ifłv 
Mikołaj, który obiecał wiele pięknvch 
niespodzianek dla widzów tego przed­
stawienia.

NAJBLIŻSZA PREMJERA W TEA­
TRZE WIELKIM: Już w sobotę 7 bm. o 
godz. 7-ej odbędzie się premjera zdaw- 
na zapow'adanej r.oeretki Abrahama 
„Przygoda Grand Hotelu". Przepiękne 
melodie tej operetki sa dostatecznie zna­
ne by potrzeba dla nich reklamy. W  roli 
głównej wystąpi urocza złotowłosa Ja­
nina Kulczycka w otoczeniu asów^ na­
szego zespołu. Nowa instrumentaci a z 
dwoma forteoianami i cfńrem rew.eller- 
sów Esbena. Nina Wilińska i świeżo 
przybyły z Ameryki Wł. Więckowski nie 
wątpliwie zachwycą widzów szeregiem 
tańców solowych. Sekundować im bę­
dzie grono pięknych girlsów. Całokształt 
tern reżyserji kierowa! Konstanty T atar­
kiewicz, plastyczną stronę widowiska o- 
pracował Otto Rex. Choreografią kiero­
wał dyr. Józef Ciesielski. Kierownictwo 
muzyczne spoczywa w rękach Jakóba 
Munda.

TEATR LWOWSKI W PRZEMYŚLU
Zespół Teatru Lwowskiego wyjeżdża do 
Przemyśla, gdzie w dniu 7 grudnia da 
jedno przedstawienie świetnej komedji’- 
.Kochanek to ja“ w -cżyserji i przy u- 
dmale autora Romana Niewiarowicza,.

miejscu pożaru jakiemuś obcemu osob­
nikowi.

Przytrzymał tedy owego osobnika, 
którym był Stanisław Mnzur, liczą-

BIELiZNA dziecięca orał 
kompletne wyprawki 

niemowlęce
B E R T A ST ARK

cy 20 lat, zamieszkały stale w Sło- 
wlcie, w powiecie przemyślańsklrm

Przytrzymany Mazur, zrazu katego­
rycznie zaprzeczył, jakoby był sprawcą 
pożaru, ale wobec przedstawionego mu 
materjafu dowodowego, przyznał się do 
podpalenia i zeiznal, że dokonał tego 
z zemsty, służył bowiem u ooszkodowa- 
negu gospodarza, od którego odszedł na 
tle iakichś nieporozumień, jak niemniej 
z tego powodu, aby w czasie akcji ra­
tunkowej skraść z palącego się domo­
stwa, co w rękę wpadnie. Podpalacz zo ­
stał aresztowany i odstawiony do dys­
pozycji władz sądowych.

OSTATNIA DROGA ś . P. PROF.
DR. FRANCISZKA TOMANKA

Onegdaj odbył się pogrzeb tego czło­
wieka tak zasłużonego na polu nauk 
ekon.-handl,, pedagogji i piśmiennictwa 
zawodowego

Egzekwie odprawił Ks. Biskup Ba­
ziak, kondukt prowadził Ks. Prof. Cses- 
nak, w asyście licznego kleru. Po wy­
niesieniu zwłok, połączone chóry lwów 
odśpiewały „O Parne nasz", poczem prze­
mówił J. M. P. Rektor W. S. H. Z. Ko- 
rowicz, podnosząc zasługi śp. Zmarłegr 
dla tej instytucji, której służył lat 15

Imieniem T. S. H. i sfer społecznych 
w gorących słowach pożegnał Go p. Dr. 
Jan Poraiyiiski.

Po godz. 15-tej, ruszvł kondukt w kie­
runku cmentarza Obrońców Lwowa. Na 
czele niesiono wieńce Dyrekcji i Grona 
Państw. Szkoły Z. H. we Lwowie i Kra­
kowie, poczerń kroczyła VIII drużyna 
ha.cerska, Wyższe Kursy Ziemiańskie 
z wieńcem, Gimnazjum i Liceum Kupiec­
kie, Gimnazjum im. Król. Jadwigi z Dy­
rekcją i Gronem. T. S. H. z wieńcem, 
delegacje WSHZ., Dyr i Grona TSH. 
z wieńcami, Związek Absolwentów TSH 
z wieńcem i Koło Rodz. TSH., oraz za- 
sfęoy młodzieży. Liczny kler poprzedzała 
Delegacia Zw. Obr. Lwowa, poczem je­
chał rydwan, obwieszony wieńcami od 
Zarządu m. TJwow?, Zw. Aos WSHZ., 
B rafnej i Wzai. Pomocy WSHZ.. Zw. 
Księgowych, J. Poratyńskieh i rodziny. 
Na cmentarzu „Rtauiem", wykonał chor 
młodzież^ W. S. H. Z., poczem oddanę 
Zwłoki ziemi.

Podkreślić należy spontaniczność u- 
czuć i manifestacji żałobnej, jakiej Lwów 
nfe oamięfa.

Do wymownych słów, Takie oadiłc 
z mównicy żałobnej, dorzucić należy tyle 
szczegółów, ile brakowałoby do ogólnej 
oceny sylwety śp. Profesora. Po ukoń­
czeniu gimnazjum i uzyskaniu dyolorm1 
doktorskiego na wydz;ale prawa Uniw. 
Jagieł!., był przez pewien czas zast. na- 
czelnika Banku Przem., później sekreta­
rzem Banku Kraj. we Lwowie. Wówczas 
zetknął się bliżej z zagadnieniami eko­
nomicznymi t handlowemi, zwiazanemi 
z bankowością, luż wtedy drzemała Mu 
w duszy wolność i niepodległość Pruski 
i związane z bytem politvcz"em. ekono­
miczne zagadnienia. I gdy jedni praco- 
wak w tajnych organizaciacii woisko- 
wycn. On był pionierem oświaty ekon.- 
handl.. jednym z założycieli TSH.. rzu* 
caiac lukratywne posady dla idei. Prze­
widywał doniosłość zagadnień ekonom.- 
handl. wolnej Ojczyzny, brak kadry pra­
cowników, kryzys wychowawczy, orze- 
rost biurokracji i dlatego od Jat 20 kie­
rował młodzież na tory pracy zawodo­
wej, co Min. W. R. ł O. P. przed kilku 
dopiero laty doceniło.

Znalazł 'szczęście rod7iune, w ogni­
sku domowem rnfał wszystko co prze­
znaczył i chciał widzieć w ucieleśnieniu 
Porwał Go jednak wir pracy i odpowie­
dzialności za nią i za to co stworzył; 
był autorytetem w . swej dziedzinie nie 
tylko we Lwowie, iecz i w  kraju. Silny 
Jego duch uległ w walce z ciałom, które 
n!e wytrzymało tych tytanicznych wysił­
ków.

W pamiętnych Tatach walk o Lwów 
stał w szeregu Jego obrońców i spoczął 
w zaszczytnem miejscu na cmentarzysku 
lwowskiem, orzeznaczonem dla naileo- 
szych synów Ojczyzny i miasta. Odzna­
czony był Złotym Krzyżem Zastug', Nie* 
podległości Obrony Lwowa i Orlętami. 
Podkreślić u Niego należy tę wielka mi­
łość dla młodzieży, która czuła, iż tc 
opiekun troskliwy i hendeczmy prostuie 
jej ścieżki, wysoką kulturę osobistą i al­
truizm.

Dlatego trudno nam się z Nśm roz­
stać i powiedzieć Mu „Regułom*.

Osierocił żonę Jadwigę z Felińskich, 
córki Stanisławę i Janinę oczemce gimn. 
im. Król. Jadwigi, synka W ładysława ł 
Rodzinę.

Cześć Jego zacnej pamięci!
(o)

DWA WYPADKI TRAMWAJOWE
(a )  Dzień wczorajszy w godzinach 

przedpołudniowych przyniósł dwa wy­
padki tram wajowe. O godz. pół do 10 
wóz tramwajowy potrącił na ul. Sło­
necznej Hersza Spal (era, liczącego 68 
lat, który uipadł na jezdnię i doznał ra ­
ny tłuczonej na giowie i twarzy. —  W  
godzinę później na ul. Zyblikiewicza w 
podobnej sytuacji znalazła się Anna 
Bojko, licząca 60 lat, k tóra potrącona 
przez wóz tramwajowy doznała potłu­
czenia na całem ciele.

Rękawiczki, *
pończoszki

i rajtuzki dziecięce

m u  STAR  K
Komunikaty

WYSTAWA OBRONY LWOWA ł 
Pałacu Blesiade^klch (pl. Halicki 16. 
otwarta codziennie od godz, 1 do LJ-e* 
W stęp 50 gr. dla mlodz-eż-.. '* gr., ci** 
wycieczek zbiorowych 10 gr.



Nr 336. „KURJER" z dnia ó grudnia 1935 Str. 9.

ZARZĄD

ilś  Lwowskii
nin iejszem  zaw iadam ia P. T. 
Abonentów , że z dniem  dzi­
siejszym  zosta ł uruchom iony

AUT0MAT9GZN9
zegar mówiący
p o d a j ą c y  czas co 10 sekund, 
p.zyczem  m inutę podaje b ie­
żącą. Dla połączen ia  s ię  z po­
wyższym  zegarem  n ależy  na­

k ręcić  ty lko jed n ą  c y f r ę :
s  i  6  d  e  m  k :  e j ,  §

Z SALI ODCZYTOWEJ

LIKWIDACJA KOMITETU „DNIA 
KONIA”. W dniu 26 listopada b. r. od­
było się likwidacyjne posiedzenie ‘komi­
tetu „Dnia Konia”, na którem przewod­
niczący komisji rewizyjnej Dr Uhma zło­
żył sprawozdanie kasowig, z którego wy­
nika, że komitet m:mo szczupłego budże­
tu potrafił n te tylko wszystkie zobowią­
zania popłacić, rozdać duże nagrody tak 
pieniężne, jak i w naturze zawodnikom i 
uczestnikom Zjazdu, ale pozostawił re­
sztę kasową w wysokości zł. 163.17.

Komitet uchwalił kwotę tę pozosta­
wić w iM. K. O na rok przyszły. Przew. 
Komitetu Dr. Bałaban rozwiązując dzia­
łalność Komitetu podziękował wszyst­
kim, którzy swą pracą przyczynili się do 
Porządzenia tej imprezy.

PIĘKNA IPWKTYCZNA ------
bidlizaę damiką kupiiz jedynie w Fabryce 
Bialłzry .ASTRA” Lwów, SYKSTUSKA 2 
-trojne kesm le białe i keiorow* 2 25—2*90 
jedwab. 3*50, kerabiaacja jedwab, najaewizy 
f««on 4*50, keszale nocne długie z perka 
iiay 2 90, 3.75, 4*50, 5*50, jedwae. 7 90, re­
feraty cieple 1*25. majeitie pedwój. 2*25, 
ezytto wełniane 4*50. 1669

w a l n y  z j a z d  t o w a r z y s t w a
PRZYJACIÓŁ HUCULSZCZYZNY. 15
o* m. odbędzie się we Lwowie Walny 
Zjazd Delegatów Oddziałów Tow arzy­
stwa Przyjaciół Huculszcz/zny. Pro­
gram Zjazdu przewiduje: 1) Zagaje­
nie. 2) W ybór Praewodniczącego. 3) 
Powitania. 4) Referaty programowe.
5) Sprawozdanie Zarządu Głównego.
6) Sprawozdanie Rady Naczelnej. 7) 
Sprawozdanie Głównej Komisji Rewi­
zyjnej. 8) Udzielenie absolutórjum  u- 
stfcpującym władzom T . P. H. (Radzie 
Naczelnej, Komisji Rewizyjnej i fc p .). 
9) Zmiany statutowe. 10) Wnioski.
11) W ybory do W ładz Towarzystwa.
12) Zamknięcie Zjazdu. Zjazd zostanie 
poprzedzony obradami Koła Naukowe­
go T. P. H., które odbeda się w  dniu 
14. 12. br.

—  ___

W E C Z W A R T E K  5 B.  M.
> godzin ie  21 p rry L ęd rio  do KASYNA i KOŁA 
LITERACKO ARTYSTYCZNEGO we Lwowie 

ul. A kadem icka

św. Mikołaj
1 rozda podarki. — Nauka tańców >ow t- 
?*.e*nyek pod kierownictwom W Paai Rzeezyc- 
kiejjjw aydow ej, odbyw rć >U będzie nieprzer- 
JVS"*e. ** 4o karnaw ałn. Zgłoizenia w Sekre- 
crjaeie, gdzie również składać należy po- 
■rki aa  nroezyateść św. Mikołaja. 1684

^ZIEMIA CZERWIEŃSKA”. Świeżo 
?puścił prasę zeszyt drugi rocznika po­
święconego dziejom naszej ziemi. Z i-  
^ ie ra  on cenne rozprawy, a to prof. 
^olankowskiego z W arszaw y o obro- 

granic w XVI wieku (Roty koronne 
113 Rusi i Podolu). Dr. H. Barycz opi­
suje życie znanego humanisty lwow­
skiego Mikołaja Gelasinusa a dyr. K. 

adecki dwu ludwisarzy renesanso- 
Berlego i Milnera. Dyr. Czofow- 

:i wydobył z aktów dzieje zakupna 
leska przez króla Jana III. Dyr. Bar­

w in k i | W ąsowicg zajmują się re- 
orrnami Józefa II i jego następców, 

ore wyraziły się w pewnych kom- 
k ^ch aktów i źródeł do historj.i we- 

‘f jz n e j, zwłaszcza gospodarczej.
Tom zamj-ka przegląd dziejów 

j^hJkj na ziem i Czerwieńskiej Dra 
anko\vskiego, oraz konserwatora

Skarbowość w naszej konstytucji
Dnia 24 ub. m. odbył się w sali Izby 

Przem. Haiwfl. staraniem Polskiego To.w. 
Ekonomicznego we Lwowie, odczyt b. 
posła prof. Czumy z Lublina na temat: 
„Skarbowość w naszej konstytucji”. Pre 
legent wyszedł z założenia, że skarbo­
wość powinna kierować się trzema pocl- 
tawowemi zasadami, a to: sprawności, 
ozwagi i gospodarczoścl oraz dodat­

kową zasadą obywatelskości, tak ze 
strony obywateli jak i urzędników.

Po zdefiniowaniu powyższych zasad, 
starał się prelegent na podstawie ana­
lizowania poszczególnych przepisów do­

szukać się ich w kwietniowej konstytu­
cji stwierdzając, że wspomniana konsty­
tucja poświęca dużo miejsca skarbowo- 
ści, na którą ma wpływ nie tylko to co 
wyraźnie iączy się ze skarbem, lecz po­
średnio również i te przepisy prawne, 
które obciążają w jakikolwiek sposóu 
fundusze państwowe, up. ustawy melio­
racyjne itd.

W dyskusji zabierali ponadto glos 
prof Caro, b. rektor , prof. inż. Haus- 
waid, prof. St. Zakrzewski, Dyrektor Dr. 
Trawiński, Hr. St. Badeni, Dr. Sondel, 
Dr. Jarzyna.

N o w o o tw o rz o n y  M a g a z y n  m ęskich
I chłopięcych poloea wykwintną garderobę dla najwybredniejszych Panów

po cenach niebywale nlckicb 1589

Mi. STREET Lwów, ul. Kopernika 4
(róg Szajn ochy)

(a)' W domu Wasyla Kanusa w Szkle, 
w powiecie jaworowskim, odbywało się 
onegdaj huczne wesele. Wobec tego, że 
spirytus drogi, podawano gościom prze­
robiony 9p5rytus skażony, którym goście 
delektowali się tak calece, i.ż w dużej 
ilości rozlewał się po kieliszkach. Libacja 
przeciągnęła się do późnych godzin, 
w których u gości, mającycn już poza 
sobą, a raczej w sobie po kilkanaście 
kieliszków, poczęty przejawiać się obja­
wy otrucia.

I tak po 26 (!) kieliszkach przerobio­
nego denaturatu zaniemógł ciężko 

gosoodarz Michał Swoboda, liczący 
40 lat i niebawem życia dokonał. 
Drugi, Andrzej Kozak, liczący 23 lat, 
który wypił kilkanaście kieliszków, 
zachorował ciężko i stracił wzrok.

Pozatem zaniemogło kilkanaście in­
nych osób. Bedą chyba dobrze pamięta­
ły o weselu, na którem tak gościnnie ra­
czono ich ,,przerobion3 'm“ denaturatem.

Trzeci koncert symfonfezny
Koncert rozpoczął poemat symfoni­

czny mało znanego w Polsce francuskie­
go kompozytora Henryka Rabaud‘a pt. 
„La Procession Nucturne”. Utwór ten 
osnuty na tle poematu Lenana „Faust”, 
wykonany we Lwowie po raz pierwszy, 
przedstawia się mało oryginalnie. Pro- 
gramowość rozwiązana dość prymityw­
nie przy pomocy dwuch motywów kon­
trastujących, a to ponurego motywu po­
tępionego Fausta i poważnego, religij­
nego motywu procesji, budowa prosta 
3 częściowa instrumentacja mało efek­
towna, nie zachwyciły.

Solistką koncertu była tak dobrze 
znana i ceriona w naszem mieście pia­
nistka p. prof. Helena Ottawowa, Która 
wykonała z tow. orkiestry W arjacje 
symfoniczne Cezara FrartJka. Wykona­
nie jak zawsze stało na najwyższym' po­
ziomie artystycznym. Piękno tonu i zna­
komita technika podporządkowana je­
dnak szlachetnej i głębokiej wnikliwości 
w istotę utworu, dały słuchaczom pełnię 
artystycznego zadowolenia. — Koncer- 
tantka przyjmowana owacyjnie odegrała 
jako naddatek Poloneza B-dur Chopina.

Sjmfonja IV f-moll Piotra Czajkow 
skiego, pierwsza z trzech najbardziej 
znanych jego symfonij, jest dz‘ełem, 
którego słuchamy zawsze z p-awdziwą 
przyjemnością. Przebogata melodyka 
Czajkowskiego oparta w przeważnej 
części na rosyjskich motywach ludo­
wych, (Scherzo i Finale) interesująca 
praca tematyczna i nadzwyczaj efekto­
wna instrumentacja uwydatniały się w

znakomitem wykonaniu nasz.ych filhar­
moników. Dyrygent p. Ignacy Neumark 
znany we Lwowie, z kilku już koncer­
tów symfonicznych, cieszy się nie od
aiziś sławą jednego z najwybitniejszych 
mistrzów batufy. Dlatego też każdy je­
go występ gromadzi na sali koncertowej 

..wielu zwolenników jego znakomitej
sztuki odtwórczej. Orkiestra pod jego
■niezawodną ręką zamienia się w jedno­
brzmiący instrument. Każdy temat wy-

smal6°S „ANT O KI NA"
wpów, ul. SIENKIEWICZA (Hotal Georga,aj 
'«eleta aajaewłzo modele kapelany damekieh 

Cenr nlikie. 1297

stępuje z barwnej masy dźwiękowej z 
plastyką jakby dotykalną, ogromnie bo­
gata skala dynamiki sięga od najcich­
szego szment pianissima do potężnie 
fcizmiącego Tutti. Scherzo ze Synifonji 
wykonane przez instrumenty smyczkowe 
pizzicato, było odegrane z zadziwiającą 
nreeyzią. Odczuwać się daje jedynie 
brak harfy i pewna różnica w stóojj 
instrumentów dętych drewnianych. Po- 
zafem orkiestrę naszej filmarmonji śmia 
ło można już dziś zaliczyć do najlep­
szych w Polsce.

Koncert był transmitowany przez roz­
głośnie Polskiego Radja, co wraz z porą 
południową wpłynęło na osłabioną fre­
kwencję.

WŁ. KOŁACZKOWSKI

PRZYPOMINAMY
PP. Prenumeratorom  zamiejscowym, że w niedziele * święta 
urzędy pocztowe w y d a j ą  zgłaszającym  się ,',K U R J E R‘, 
w godzinach od 9— 11 rano.

Hornunga sprawozdanie z opieki nad 
zabytkami sztuki i kuimry.

Prenum erata roczna zł. 10, dia 
członków Towarzystwa Historycznego 
zł. 5. Cena zeszytu zł. 5.

KOMUNIKAT ZWIĄZKU LEGJONI- 
STóW  POLSXICH. Delegat Zarządu 
głównego do sprawowania funkcji Za­
rządu Oddziału Związku Uegjonistów 
Polskich we Lwowte, odwołuje zwołane 
na dzień 11 grudnia b. r. na godz. 18-tą, 
doroczne walne zebranie członków Zwią 
zku Legjonistów Polskich we Lwowie z 

i tem, że termin następny zostanie podany

później do wiadomości.
Jednocześnie delegat Zarządu głów­

nego podaje do wiadomości, że w dniu
11 to. m. o  godz. 18-tej w sali Instytutu 
Technologicznego przy ul. Bourlarda 5, 
odbędzie się zebranie informacyjne człon 
kow Oddziaiu we Lwowie, na którem 
prezes Okręgu Dr. Bronisław Wojcie­
chowski wygłosi referat p. t.: „Sytuacja 
polityczna i gospodarcza Polski na tle 
ostatnich posunięć rządu” Do wstępu na 
informacyjne zebranie upoważniają ro­
zesłane zaproszenia na doroczne walne 
zebranie.

P A ! i T i L L E S

VALDA
o c z y s z c z a ją  i w z m a c n tó ją  

d ro g i o d d e c h o w e
W s p r z e d a ż y  v» a p t e k a c h  

i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h

POSZKODOWANY GOSPODARZ 
POSTRZELI! ŚMIERTELNIE WŁAMY- 

WACZA

(a)' Urząd śledczy otrzymał w d.m> 
wczorajszym wiadomość, iż we wsi 
Hnatkowcach, w powiecie przemyskim, 
wydarzył się wczorajszej nocy wypadek 
zastrzelenia złodzieja. Niejaki Michał 
Zazula, notowany złodziej, włamał się 
do chlewu na obejściu gospodarza Koś­
cią Tkaczyka i już wyprowadzał z cnle- 
wu wieprza, gdy podejrzanym szmerem 
obudzony Tkaczyk wyszedł na podwó­
rze, a zauważywszy złodzieja, strzeiił 
do niego i zranił go śmiertelnie. Ciężkc 
ranny Zazula prztwieziony został do 
szpitala w Przemyślu, gdzie w niedługim 
czasie potem zakończył życie. 7azula 
pochodził ze wsi Ujkowic.

Daj grosz na TSL.
2 kraju

ZBIÓR LIŚCI TYTONIOWYCH W 
MAŁOPOLSCE WSCH W roku bireż. wo­
bec sprzyjających warunków atmosferyCz 
nycb, zbiór liści tytoniowych w Małopol- 
sce Wsch. udał się specjalnie. Na terenie 
pow. śniatyńskiego dzięki staraniom ad­
ministracji państwowej, ogólna ilość plan 
tatorów została znacznie podwyższona. 
Zbiór liści tytoniowych przteknoczył 
znacznie przepisany do wykupu kontyn­
gent. Ogółem wykupiono w powecie 
śniatyńskim 300.000 kg liści tytoniowych 
za 270.000 zł. Dla porównania podaje­
my, że w tuku ub. wykupiono liści tyto- 
niowycn za kwotę około 40.000 zł-, czyli, 
że docnodowość ‘ gospodarstw rolnych 
podwyższona została przez rozszerzenie 
uprawy tytoniu i powiększenie ilości plan 
tatorów.

TERENY NARCIARSKIE V/, W O JE W 
STANISŁAW O WSKIEM. .Wobec sezonu 
zimowego narciarskiego podajemy wy­
kaz terenów narciarskich i schronisk na 
terenie wojew. stanisławowskiego

Najlepsze tereny narciarskie: Czarno­
hora, Worocfrta, Mikuliczyn, Rafajłowa, 
Sławsko, Skole.

Schroniska turystyczne: Na Skupo­
wej, na Baitagulu, na Popadyńcu, w 
Burkucie, pod Popem Iwanem, na Zaro- 
ślaku <największe schronisko w Polsce 
140 łóżek), na Mareszowskiej, na Ko- 
strzęcy, w Woro'hcóe (Dworek Czarno- 
horsk:), na przełęczy Tatarskiej, pod 
Chomiakiem, pod Doboszanką, na Słe- 
szorze, na przełęczy Pantyrskiej, na Bo­
rowce u klauzy świcy, na przełęczy 
Wyżkowskiej, w Beskidzie, w Sławsku, 
pod Trościanem, pod Paraszką. Schroni­
ska te są czynne przez całą z:mę i do­
brze zagospodarowane.

EPIDEMJA CZERWONKI W POW. 
JAWOROWSKIM. Przed trzema miesią­
cami wybuchła w pow. jaworowsk-y'. 
cpiefemja czerwonki. Epidemja pojawiła 
się v>e wsi Młyny, gdzie znajdowała się 
„stygmatyczka” Ńaścia Wołoszyn, do 
której podążały tysiączne rzesze mdzi i 
okolicznych wsi- Ludzie ci roznieśli zar 
razę na cały powiat, tak, iż w ciągu kil­
ku tygodni epidemja objęta 25 wsi, przy- 
cziem zachorowało około 500 osób, z cze­
go 70 wypadków zakończyło się wyni­
kiem śmiertelnym.

Władze powiatowe wzięły się ener­
gicznie do walki z epidemją, wywożąc 
p-rzedfewszystkiem „stygmatyczKę” Na- 
ścię Wołoszyn do szpitala we Lwowie i 
przeprowadzając przy udziale leka-rza 
powiatowego i innych pięciu lekarzy 
masowe szczepienia ochronna ludności 
zagrożonych gromad . wiejskich. Ogółem 
zaszczepiono o-kolo 15.000 osób szcze­
pionką płynną orzeciwczerwonKową. Po­
zatem dzięki poparciu lwowsk^go okie-
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gu P. C. K. założono w Jaworowie szpi­
tal epidemiczny . przeciwczerwonkowy, 
do którego zwieziono chorych z okolicz- 
nych wsi.

nj?k: :jm  wszystkim zarządzeniom 
Łpidemja wygasła tak, iż w ostatmim 
tygodniu nie zanotowano już żadnych 
nowych zachorowań.

PROPAGANDA TURYSTYKI W ZA­
LESZCZYKACH. W sali Sokoła odbyło 

się pod przewodnictwem starosty Krzy­
żanowskiego zabranie organizacyjne Zw. 
propagandy turystyki i uzdrowiska Za­
leszczyki. Utworzono tu odpowiednie 
sekcje, poczem ustalono termin najbliż­
szego walnego zebrania na 15 b. m. 
Związek propagandy i sprezentowany 
przez wszystkie sfery społeczeństwa, 
yna dla rozwoju zdrojowiska duże zna- 
zzen>.

NOWA ŚWIETLiCA. Odbyło się w 
Brodach uroczyste poświęcenie i otwar­
cie świetlicy przy Zw. Pracy O b/w . Ko­
biet, dla dorastających dziewcząt, św ie­
tlica została urządzona w lo-karu wła­
snym Z P. O. K. Korzysta z niej obec­
nie około 20 dziewcząt, dia którycn 

wkrótce zostanie zorganizowany kurs 
kroju i szycia.

KURS DLA PRZODOWNIKÓW 0- 
J  WIAT OWYCH Na skutek starań po­
wiatowych zarządów Zw. Strzel, i TSL. 
w Brodach, Kuratorjum Okr. Szkolnego 
urządziło kurs dla przodowników oświa­
towych w czasie od 2 do 11 bm. Kurs 
odbywa się w sali posiedzeń Rady miej­
skiej z udziałem 35 słuchaczy pochodzą­
cych wyłącznie ze sfer włościańskich.

ZAGW02DŻEN1Ł SZYBU NAFTO­
WEGO. W  gminie W ornie koło Stryja 
szyb S A „Małopolska" na głębokości 
900 m został poważnie zagwożdżony. 
Spodziewają się, że przy sprzyjających 
okolicznościach za kilka tygounj będzie 
można szyb odgwoździć.

ECHO POBICIA KOMORNIKA. Dnia 
27 marca b. r. w składzie mebli Gruone- 
ra w Rzeszowie pwbił dzierżawca folwar­
ku ~ Tycźynfe Zygmunt Szurmiński ko­
mornika za to, że ten zajął, a następnie 
zabrał za długi pianino. Przytem oprócz 
znieważenia czynnie i słownie komorni­
ka, dopuścił się zniewagi Państwa Pol­
skiego, za co został aresztowany. Na kil­
ka dni przed rczprawą wypuszczono go 
na wolność z czego skorzystał Szurmiń­
ski i umknął. Poniewair oskarżony na 
rozprawę się nie zjawił, rozpisano za 
nim listy gończe. Onegdaj w pociągu 
zdążającym ze Lwowa ao UraKOwa uaa- 
ło się policji ująć Szurmińskiego, które­
go odstawiono do więzienia w Rzeszo­
wie. W najbliższych dniach odbędzte się 
rozprawa.

Kronika tarnopolska
DELEGAT Z PRZEMYŚLAN DO RA­

DY W OJFW  W  TARNOPOLU. Rada 
Pow. w Przemyślanach dokonała wybo­
ru delegata do Rady Wojewódzkiej w 
Tarnopolu w osobie p. Kazimierza Golfc- 
nia i Pniajyna

NADUŻYCIA W ZARZĄDZIE MIEJ­
SKIM. Przed paru dniami donosiliśmy o 
wykryciu nadużyć w Zarządzie Miejskim 
m, Czortkowa. Obecnie dowiadujemy się 
że naa-uzycia te wykryte zostały przez 
prezydenta miasta p. S- Michałowskie­
go, który przeprowadzając kontrol, od­
krył je. Sięgają one sum / około trzech 
tysięcy złotych, śledztwo w tej sprawie 
prowadzone jesi energicznie przez tam­
tejsze organa policyjne.

POŻARY. W dniu 28 ubiegłego mie­
siąca powstał z nieznanej przyozyny 
oożar w zagrodzie Humena Stefana w 

Cebrowie i strawił dom mieszkalny kry­
ty słomą. W dniu 30. znowu w grom. 
Konopkówka gm Mikotińee wybuchł

pożar w obejściu Frankowa Aleksandra, 
przyczem upaliła się cała . nieruchomość 
ubezpieczona zresztą w P. Z. U. W. na 
'kwotę 1.500 zł. Przyczyną pożaru rów­
nież nieustalona.

WYSTAWA OBRAZÓW MALARZY 
POLSKICH. W dniach od 1 — 8 om 
otwarta jest w sali Rady Miejskiej w 
Tarnopolu W ystawa Obrazów Mak Pol. 
obejmująca szereg wytwitnyóh malarzy. 
Podczas trwania wystawy można także 
nabywać obrazy na b. «ogvdnych iva- 
nunkaoh.

KONCERT PROF. J. CFTNFRA. W
ramach uroczystości 10-lecia ,Bardu*’ 
'koncertować będzie w Tarnopolu dn. 7. 
bm znany z wysokiej klasy skrzypek — 
prof. Katowickiego Konserwatorjum J. 
Cetner. W repertuarze przeznaczonym 
na ten koncert znajduią s;ę utwory Szo­
pena, Czaikowskiego, Wieniawskiego i  
in. Skrzypkowi akompaniować będzie 
prof. St- Czechowiczówr.a ze Lwowa.

f  Zł. 8*50 CH. STADLER
■H 1667 |  'j j ó w , Jagiellońska 15
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Nowe książki na gwiazdką
Z jaką raaością dowiadujemy się, że 

znakomity Zygmunt Nowakowski wy­
dał książkę specjalnie napisaną dla mło­
dzieży. „Złotowka Manoela" posiada 
złoty humor, kapitalny dęwcip i czysty 
liryzm autora „Przylądka Dobrej Na­
dziei" i „Rubikonu", książek, które na­
pisane dla dorosłych, były jednak przez 
młodzież dosłownie rozchwytywane. No­
wakowski roztacza w tych kilkunastu 
opowiadaniach wszystkie uroki narracji 
błyskotliwej, pełnej ruchu, barwności i 
akcji. Opowiadanie o Marszałku Piłsud­
skim i małym Manoela, opowiadania z 
życia młodzieży rzemieślniczej cykl opo­
wiadań zagranicznych, nowela o klarne­
ciście - kolejarzu, o rekrucie Andrzeju 
Bobrze — to prawdziwe arcydzieła no­
welistyki. Nowakowski, pisząc dia mło­
dzieży, nie „zniża się" bynajmniej ani 
trochę — pisze prosto, bezpośredniio. tak 
jakby przemawiał do dorosłych. Daje 
sporo doskonale scharakteryzowanych 
typów, które powinny się stać przysło­

wiowe, mnóstwo dosadnych sytuacyj, 
które nap-zemian to ogarniają wzrusze­
niem. to znów zmuszają do homeryckie- 
go śmiechu. Dotrzymuje mu. kroku ilu­
strator Bobiński w kilkunastu jednobarw 
nych i 4 barwnych ilustracjach. Oto 
książka, którą należy polecać bez za­
strzeżeń.

Prześwietny Kornel Makuszyński wy­
dał w tym roku — poza „Fiki - Miki" — 
powieść cna młodzieży „W yprawa pod 
poem“, chyba najlepszą w jego świet­
nym dorobku. „W yprawa pod psem" to 
jeden wspaniały wybuch radości życia. 
Diekensowska w najlepszym tego słowa 
znaczeniu, napisana najczystszą polsz­
czyzną, skrzy się niezrównanym dowci­
pem Piękne rysunki Sopocki wnoszą no­
wy, głęboki akcent.

Bohaterowie tej książki: oies Apasz, 
postrach psiego rodu, i trzej żądni przy­
gód i zacni chłopcy: Zdzisław, Zenobi l 
Zbyszek — zapadną na zawsze w serca 
i pamięć czytelników. Wędrówki tej hul-

fajsktej czwórki po 'kraju w  czasie wa. 
kacyj, 'niezmiennie urozmaicone i pomy­
słowe przygody — zwłaszcza w czasie 
pamiętnej powodzi zeszłorocznej, gdzit 
i pits, j chiopcy dokazują cudów — wy* 
w terają wrażenie nieprzemijające. Książ 
ka ta ma czysta serce i jasną duszę — li­
teratura dla młodzieży zyskała nową 
bardzo cenną pozycję.

Zwolennicy powieści awanturniczej 
dostaną w tym roku najlepszą książkę 
z tej dztedziny. Jest nią powieść „Na da­
lekim Zachodzie", Jerzego Giżyckiego, 
dająca obraz przygód na  stepach dzisie; 
szych, i nie w  zmyślonej, fantastycznej 
soenerjii, lecz w sposól jak najwierniej­
szy. Odtwarza więc obraz prawdziwy i 
rzeczywisty, aiie tern Jem niej zupełnie 
nieznany i w  swej egzoiyczności i ro­
mantycznym kolorycie niezmiernie pocią 
gający. Autor, sam niegdyś znakomity 
kowboj i traper — poszukiwacz przygód, 
który stepy i puszcze Far-W estu przs 
szedł wszerz i wzdłuż, maluje w swej 
powieści życie autentycznych i dzisiej­
szych kowbojów, wśród których znajdu­
je się bohater powieści, młody chłopiec 
Staś, syn emigrantów polskich z Chica­
go. Zmuszony pracować na siebie, po­
znaje urok i niebezpieczeństwo tego. ży­
cia pełnego czaru i romantyzmu, a w 
■rzeczywistości zaś ciężkiego t oofifujące- 
go w niebezpieczeństwa. Akcje, jakie się 
rozgrywają na rozległych prerjach, wal­
ki z „Meksami", rabusiami stepu, dowo 
dzomemi przez strasznego „Rudego Wil­
liam s^, z dzikiemi zwierzętami, rozsza­
lałem stadem bawołów, bohaterskie, choć 
proste i szczere postacie kowbojov’ da-_ 
lej sceny z Gór Skalistych, gozie późnłei 
pracuje Staś jako górnik — trzymają 
czytelnika przez cały czas w napięciu. _

Niesłychana barwność opowiadania, 
tempo słowa prostego, jędrnego i soczy­
stego, dostosowane ao tempa akcji, peł­
nej życia i ruchu, wciągają czytelnika w 
wir zdarzeń j przygód,

„Na dalekim Zachodziie", powieść li­
cząca 224 str., ozdobiona jest kolorową 
okładką i pełnemi życia i dynamiki rysun 
kami Wł. Carneckiiego, znanego ju t 7  

'■'uetrov ^nia Wilczura z Prohyby, oraz 
fotosami.

Na zakończenie należy jeszcze dodać 
że najlepsza książka 1 0  Marszalku Piłsud­
skim „Wielki Marszałek" mjr. dr. W a- 
cława Lipińskiego, została oddana ac> 
sprzedaży w wydaniu kartonowanym dia 
młodzieży. W prostych słowach mji, Li­
piński ukazuje nam portret duchowy 
Marszałka, monumentalny, rzecz można 
klasyczny.

Taka jest gwiazdka tegoroczna w 
księgarniach. Przyznać trzeba: jedna 2 
najlepszych.

lóZEF BIENIASZ. ób

W puszczy nad SaJatrukienn
POWIEŚĆ

Musiał ulec przemocy i stał zrezygnowany, kręcąc 
Się niespokojnie. Po chwili poczuł ciepło pod przedntemi 
piętami. Początkowo dla łap przyjemne, wzmagało się, 
stawało nieznośne, aż poczęło piec. Niedźwiedź kręcił 
się woiąż nerwowo, a nie mogąc ustać, jął przebierać 
prwdniemi łapami. Pomagało to, choć nie na długo. Nie­
bawem pieczenie w  przednie podeszwy stało się tak bo- 
'esne, aż ryknął. Rozpaczliwie targnął nosem łańcuch 
i cofał się wtył. Ale ludzie nie puszczali. Nie znajdując 
innej rady, niedźwiedź podniósł się na całą wysokość 
ogromnego wzrostu i stanął jeno na tylnych łapach, jak 
to zwykł był czynić na wolności, ilekroć szykował się do 
ataku lub obrony.

. Wówczas posłyszał skoczną melodję na fujarce. 
Cygan, opodal stojący, wygrywał na drewnianym instru- 
nencie tąk samo, jak to czynił przed laty pastuch Pietrck 
w ustromu. Przez graniasty łeb niedźwiedzia przemknęły 
n by olśnienie owe piekne dni młodości, kiedy podobne 
dwułape stworzenia dostarczały poddostaklem żarcie 
i nie więzhy, ani katowały, a przeciwnie pieściły każde 
na swój sposób. Jak wielkie zaufanie miał wtedy do lu­
dzi! Nikt mu krzywdy nie czynił, wzamian zaco uko­
chało ich jego pierwotne. lecz dobre serce... Wszak pa­
mięta. Jcik pastuch wciskał się do gawry i włulony w jego 
kudły, soał z nim nos w nos. Ani mu p^zez łeb nie prze­
szło czynić owemu słabemu człowiekowi jakąkolwiek 
krzywdę! Lubił go nawet bardzo za muzykę, którą ra ­
czył jego ucho w ciepłe, letnie wieczory... A niechby kto 
spróbował tknąć tego dwułapego przyjaciela, dałby or 
mu wtedy!...

Reminiscencje Maruszki przerwało gorąco dobiera­
jące s:ę poprzez chodaki także do tylnych pięt. Kiedy 

; na dobre dopiekać, ni cuć wiedź przestępował 
z Lpy na łap? porykiwał żałośliwie. skacząc niejako 
w takt fujarki, która grać n:e przestawała. Trwało to

długo, bardzu długo. Owo przestępowanie z-pięty na 
piętę, by ulżyć dokuczliwemu pieczeniu, tern szybsze im 
większe odczuwał gorąco, zmęczyło tak bardzo nawet 
jego silny organizm. ze gdy go sprowadzono zpowrotam 
na ■ ziemię, położył się na brz-uchu, nie mogąc zrobić 
ant kroku.

Od tego czasu wprowadzano niedźwiedzia codzień 
do szopy, wciągano przemocą na żelazną blachę i pie­
czono mu stopy, zmuszając ao dreptania pod wpływem 
goraca. W czasie trwania owej tortury, przygrywała fu­
jarka, lub wa'ił bębenek. Inny drap gnłopyski strzela! 
z bata tuż nad łbem,, grożąc ch la śn ię c e m , rlbo wręcz 
batożąc. Pastwiono się nad nim, znęcano. Dzikie serce 
niedźwiedzia nie pojmowało, o co chodzi- jego prześla­
dowcom. Z bezsilnej wściekłości i zadawanej męki, to- 
czyt pianę z pyska, obnażał wściekłe kły i chrapał, mimo 
to musiał wciąż dreptać aż do zupełnego wyczerpania.

Maruszka, jako dziki zwierz, nie wiedział oczywi­
ście. że ludzie rozpoczęli tym sposobem jego edukację. 
Dla ludzkich Interesów : szacherek było potrzebne, żeby 
zwierz dreptał w takt tujanki, naśladując taniec. Dlatego 
to wprowadzano go codzień na owe żelazna płyty, pod 
którenr rozniecano ogteń.

Po dwu miesiącach stalowe nerwy Maruszki doszły 
do takiego napięcia, że jleikroć mu zagrano na piszczałce, 
lub zawalono w bęben, zaraz się podnosił na tylne od­
nóża i przestępował Ci ężko  z łapy na łapę, nawę* na 
zwyczajnej ziemi, budząc szaloną wesołość wśród wi­
dzów. Nauczył się też poułuszeństwa, gdyż nieodłączny 
bat w ręku okrutnego cygana, groził bolesną karą w ra­
zie najmniejszego sprzeciwu. Z gniewu niedźwiedzia, 
wyrażającego się rykiem, nikt sobie nic rtie robł. Wszaik 
zawładnięto całkowicie Jego olałem. O serci? uczucia, 
nikt me dbał.

Maruszka rozumiał swoją nicość i rozpacz go na­
chodziła. Zmaltretowany organizm czuwał dniem i nocą, 
pełen napięcia. Nawet w czasie snu niedźwiedź nasłuchi­
wał, czy go nie dojdzie odgłos kroków ludzi. Za ich po­
bawieniem s:ę przechodziły mu przez muskuły nerwowe 
drgawki. Trząsł się. Z dumnego, królewskiego zwte-za 
pozostał łachman, kulący się na widok niepótornego na 
oko kańczuga. W takich chwilach oie mv8!ał jak ongiś

0 odpłacie wet za wet, zgodnie z prawem puszczy. Cały 
duchowy wysiłek skierowywał jeno ku oszczędzeniu mę- 
czarn, zadawanych przez dręczyciel:. Więc ściągał skórę, 
Kurczył mięśnie, ro&ił się małym.

Tak upływały dni, tygodnie, miesiące. Powoli niedź­
wiedź przyzwyczaił się do swej nad wyraz ciężkiej doli. 
Przestał się buntować, spokorniał, zgasł. Bat i strach 
przed uderzeniem górowały nad uczuciami. Wszystkc 
inne zczezło, zamarło Uległ przemocy i systematyczne 
poniewierce codzień. Chłosta przeistoczyła zmysły i serce 
Bystry umvsł, przestał pracować. Dawano mu tyle. ilt 
do życia okazało się konieczne, ale wyzuto z wszelki" 
woli.'Myśl o Kańczugu górowała nad każdym przejawem 
indywidualnym, dobrym lub złym.

W pói roku póżutej odczepiono od nosa Maruszk 
po raz pierwszy jeden z łańcuchów. Już go me prowa- 
dziło jak dotąd dwu ludzi, tylko jeden, uzbrojony w ni* 
odłąezny bat z ołowianemi kulami na końcu. Panem Mtf 
ruszki był czarny jak smoła cygan, o wyglądzie zbója 
Oczy miał wielkie, palące, dla niedźwiedzia nieznośne 
Temi oczyma działał ów człowiek niema1 urzekająco 
więcej nawet niż trzymanem w ręku narzędziem kary 
Wystarczyło by na zwierzu spoczęło błyszczące spojrze­
nie ludzkie, a już to samo oszałamiało go w soosób zdu­
miewający; natychmiast się niepokoił, strzygł uszam.
1 trzymał zdaleika, o ile tylko nato pozwalał łańcuch. 
Biada Maruszce, jeśli się przypadkiem spotkały jego śle­
pia wprost z tamtemi. Zaraz mu się mąciły mvśli, tłukące 
się w kudłatym łbie, ruchy powolniały, a niedźwiedzi? 
nachodziła ciężka senność. Te ślepia ludzkie miały 
w sobie jaKąś straszliwą,- tajemniczą oiłę, której się Ma­
ruszka nie mógł .nigdy nrzeciwstawić.

Cygan snąć wiedział o miezwykłem działaniu swego 
wzroku >na zwierza, bo w chwilach najmniejszego n e» 
posłuszeństwa rozszerzały mu się te dziwne źrenice 
i spoczywały na niewolniku z okrutnym uporem. Pod ich 
działaniem niedźwiedź mruczał coś niewyraźnie jakby 
nieswoim głosem i spuszczał łeb nisko ku złem', pojp.ru- 
łaijąc robić ze sobą wszystko, co się tylko jego - :.nu 
spodobało
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męską według najnowszego kroju i najśw eż 

szych żurnali, Dogodne warunku 1124

SPO RT I WYCH. F1Z
BOKS

Drzed jubileuszem LOZB LwowsM 
Okręgowy Związek Bokserski oLcho- 
dzić będzie w dniu 8 grudnia lO-lecie 
swego istnienaa. Z okazji tej, oabędzie 
się w sali kinoteatru Colosseum, o go­
dziwe 12-ej w południe mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacjami Górnego ś lą ­
ska i Lwcwa. Bezpośrednio przed me­
czem, o godzinie 11.15 oabędą się uro­
czystości jubileuszowe, przemówienia 
delegatów, reprezentantów, władz, Zwiąż 
ków i klubów sportowych, odczytanie 
listy nagrodzonych odznakami LOZB, 
atfdada zawodników wszystkich klu­
bów zrzeszonych w LOZB. dopiero o 
godz. 12-ej, rozegrany zostanie właści­
wy mecz Śląsk — Lwów. Obie reprezen­
tacje wystąpią w niedzielę w możliwie 
najsilniejszym składzie. Rewelacją w 
drużynie śląska będzie „Krćl“ nokautu 
Swirk, który wszystkie dotąd rozegrane 
przez siebie walk', wygrał przez k-o. 
Swirk walczyć będzie we Lwów e po 
raz pie-wszy. Przedspizedaż biletów na 
mecz Lwów — Śląsk, odbywa się w 
F-rnrie Szarotka, ul. Akademicka 28. w 
cenach od 50 gr. począwszy.

PiŁKA NOŻNA 
Piłkarze wzed walnemi obradami.

W dniach 13 — 19 stvczn'a 1936 r. o-d" 
będzie się w Warszawie walne zgroma­
dzenie Ligi Piłkarskiej. W miesiąc pó­
źniej,, a mianowicie w dniach 22—23 
lutego odbędze się walne zgromadzenie 
Polskiego Związku Piłki Nożnej. Zebra­
nie to odbywać się miało w dniach 
1 5 —16 lutego, termin ten został jednak 
zmieniony, wobec tego, że na dzień 16 
lutego wyznaczony został mecz Polska 
— Belgja w Brukseli.

NARCIARSTWO 
śnieg w naszych górach. Na żywiec 

czyżmie w górach pada śnieg. Istnieją 
tu dobre warunki narciarskie, pozwala­
jące na doskonałe zjazdy, wśród któ­
rych na pierwszy plan wysuwa s:ę kd- 
kunastukilometrowy zjazd z Pilską w 
stronę Lipowskiej. Pokrywa śnieżna wy­
nosi 40 cni. a w Zwardoniu przekroczy­
ła pół metra.

TENIS
Projektowany start naszych tenisi­

stów w Szwecji. Czołcwi nasi tenisiś i 
systematyczne trenują na warszawskim

TOWARZYS TWO U BEZP I ECZE Ń NA ZYCI E

Str. 11
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F E K T I K S
G e n e r a l n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o ,  L w ó w , Iffs r j t . s k '  7  
Towarzystwo pracuje w 26 pańsiwacL1 Euro y i b liskiego Wschodu 

Cyfry dotycząca całej instytucji pod koi-iec rokn '931:
Zbiór s k ła ’ak w y n i ó s ł ................................................ 15 ’ 309.;7r z \  51 gr
Suma w ypłaconych u b e z p ie c z e ń .....................................................  82 537.425 z-r. 57 gr.
Furdnsze gwar .u yjn e w yn oszą ....................................................   699.026.751 zł. 99 gr

22f 5

o ra z  k o iu p le tn y  s p rz ę t  n a rc ia r s k i,  sa n k i 
s-rortow e i d z ie c in o e .

NAJwIĘKSZY W YBÓR.------------------------ OFNi FAbnYCLNE.

A. K O N I E W C C Z  i Syn
---------  Lwów, B a t o r e g o  12 .

korcie tenisowym na Dynasach. Ponad­
to w sali gimnastyczne] YMCA. prowa­
dzą zaprawę gimnastyczną. Zarząd P. 
Z. L. 1 jest w posiadaniu zaproszenia 
dla czołowych naszych graczy na tur­
niej fen'sowy w Sztokholmie w stycz­
niu 1936 Prawdopodobnie na ten sam 
okres zaoroszeni zostaną tenisiści Legji 
do 'SztOKhoimu na międzyklubowy mecz 
z jednym z klubów sztokholmskich, któ­
rego członkiem jest Schrdder, n‘edawny 
oogroiwa von Cramma. Decyzja co do 
wyjazdu naszych tenisistów zapadnie 
wkrótce.

ROZMAITOŚCI
Konferencja delegatów PUWF do 

Związków sportowych. W poniedziałek 
2 bm. odbyła się wieczorem w sali po­
siedzeń PUWF konferencja delegatów 
PLTWF. do no?sk:ch związków sporto­
wych. W konferencji brało udzla* 16-tu 
delegatów, przewodniczył m>fr. Wojcie­
chowski. szef wydziału W. F. i sportu 
PUWF. a obecny bvł zastępca dyrekto­
ra PUWF p*k. Ziętkiewicz. Konferencię 
zagaił mir. Wojciechowski. stwlerdzaia-c, 
że fnsłvtucia delegatów soełniła w zu­
pełności swoje zadania. Nasteonie mó­
wca zwrócił uwagę delegatom na ko- 
niecziność woływania na p-acę związ­
ków w k'erunku pogłębiania pracy 
wszerrz, szkolenia specjalistów instruk­
torów i przodowników oraz prowadzę 
nia obozów konJvcmnych pi zeGOim pij- 
skmh i szkoleniowych.

Sprawozdania z orać na terenie zwla 
zków do kiórvch sa delegatami złożyli 
oo.: płk. Bałaban (szermierka), mjr, 
Kierkowski (grvV red. Szejnach (lekKO- 
atletvka). mjr. Czeźewski (kolarstwo), 
dyr. Szefer (zapaśnlctwo), inż. NehrLng

SKŁAD i PRACOWNIA
WYROBÓW N O Ż O W N I C Z Y C H
FR . K A R A S I A
Lwów, S a p i e h y  34 obok kina 'Grażyna*
Dniom* pierwszorzędnych fabryk
" W ICU  w anj. nieia. szwedz. Itp eraż noi 
zyezki italewa, seyzetylci i galanterią stslewąl i c

MEBLE
{sdalaie, sypialnie, 
gabinety, tapczany, 
kluby f Iccl Wie- 
emska Wytwórnia 
Stelarslce-tapicer-

Jan ORTNER
Lwów, Sykatt.aka
41 Teł. 29-7 3b4

(łyżwiarstwo), radca Olchowicz (tenis;, 
kpt. Baran (gimnastyka) oraz inż. Wo- 
dziański wioślarstwo). Po sprawozda­
niach delegaci składali postulaty związ­
ków pod adresem PUWF. Na zakończe­
nie konferencji płk Ziętkiewicz reasu- 
łlc związki będą zgłaszały do PUWF. 
mując wyniki dyskusji stwierdził, te  o 
swoje budżety ewentualnie prelimiinarzt 
budżetowe * preliminarze te zostaną 
przez PUWF zatwierdzone, wówczas 
związki takie mogą liczyć- że subwę\>ćja 
ze strony PUWF będzie' ’ bezwzgtędn* 
realizowana. W przeciwnych wypad­
kach związk! muszą tie liczyć z tnóżli- 
wością nieuwzględnienia ich próśb o 
subwencje ze strony PUWF.

B U  m AB fiflm TU D EH Tfiti)
GOTOWE PODUSZKI 518

P O S Z E W K I  
PRZEŚCIERADŁA

PRZERÓBKA KOŁDER 1 MATERAC?
w jednym dniu

W y k o n u g e  p o d  r a s  n e m  k e r o w n h t w e m  0

KOŁDRY - MATERACE 1 Ł J S S t l
BIELIZNĘ POŚCIELOWA Filja Gródecka 81. — TeL 224 75.

^S łoeeenia 
9r., d a ls re  

D°»*uk.
»*e

m eaaad lo w c  do 10 słów
w yrazy p# 5 g r D la 5 =  

p racy  do 15 słów 30 gr. dal- =  
^yraRy p0 3 g.roa2e. O głoszenia = - 

^UDieckie po 10 gr. sław o s =
>Og£ja&zzma dw&ae«

=  jedno  og łoszen ie  n ie  m oże p rz e k rse z e f  
=  50 słów. O g łoszeo la  rek lam ow e w śró 1 
=  rłrobnyob k o sz tu ią z s  1 mm. 1 łam . 30 irr 
==. O głoszen ia  d ro b n e  przyjm nle K ento i 
=  od godz. 9— 19 b ez  przerw y.

I
0 '* -UDjyce i .a .1

8rogS26n'a stów po 10
u  ~  dalsze wyrazy po & gr. 

Ujjgjjyte 1(1 5 r.

or OBKAZY
d *nalne, m alarzy polskich na 
ci dnych w arunkach do naby- 
U  ^  Ł a LONIE OBRAZÓW we 

P iłsudskiego 11, Telefon 
1358

j  JJO JED N EJ 
s, nal pow3Żniejszyoh d ro g e rji 
,. 'e n iru m  m iasta  poszukuje 
ofe r.V'' sP 'jlnika. Tylko poważne 
" a  ~  ciorowaó pod „Dyplomo 

f  z Prawem zarządu" do 
'— jjJera i.wowskipcn 27927

M d p U M

W te j rubryce sarr^e3/.czaiii,' 
ogłoszenia do 10 ałów po 30 gro- 
37y — dalsze w yraz y  po 5 gr.

JKONTUSZ 
z delją, pasem  i t .  d. — sprze­
dam. Bieiowskiego 4. m. 7 tel. 
237-65, goaz. 8—10, 16—18. — 

27892

FORTEPIAN
lub pianino kupim y lub poży­
czymy. L is ty  do K u rje ra  „Dom 
ludowy“. 27916

jm r Fortep iany  
P a n i n a
pierwszo- 

rzędne nowe 
l l f l l  oraz okazyjne 
» l a  l  Dogodne

"  warunk

Su, NOWACKI
LWóW. PIŁSUDSKIEGO 17

2476)

N ajlepsze
najtańsze
OBI

Fortep iany  k ró t­
kie, najnow sze mo­
dele, w ielki wybói 
tan io  sprzedaje 
HANAK., Lwów. 
Piłsudskiego 21. 
i p. 1111

Sl? 2—• POSZUKUJĘ
kn" o'".-  ’* udziałowców z wkład- 
lii “■ — 3 003 złotych w ce-
stw ZOr' ani?owan:a p rzedsiąbior 

’mPQitow ego. L isty  do 
e-, '■ K nrjb ra  pod „W spółpra- 
l,;.,. n*°res bez ryzyka. Zaro- 
- '  27931

"ika3.000 *L łub przyjm ą spól-
za_a d° " 'y tw órn i karte low ej 
Ljs t Wniojle 5 pioc m iesięcznie. 
U . /  Adlr,inis'cracja „K urjert 

0wskieg0'- „Byt‘. 27904

SPRZEDAM
jedw rbną m akatę Buczacką wia- 
dorr.oóó św iętokrzyska 19. 27907

W tej rubryce zamreszczamy 
ogłoszenia do 10 słów p . 30 
groszy — dalsze wyrazy po 
ó gr., kupieckie oo 10 groszy

KALENDARZE 
ty g o ao iew e  b e rd ze  tan ie . W y­
tw órn ia  D. K orner L w iw , So­
b iesk ieg o  8. 27939

iAK OGŁASZAĆ —
TO W  „KURJERZE"

Magazyn Papierń.
Sv-JEX I STENZEL 

Lwów, Sykstnsks 2. tel. 84-3i 
poleca Pap iery  i przybory te ­
chniczne 102

WYGODNE MESZTY ZIMOWE 
płócienne poleca i w ykonuje 
w ytw órnia „IBIS" l7 wów, H 
licka 5, m ezanin. 716

FO RTEPIA N 
„ W irth a - , .S c h w e ig -  
b o fe ra ” o ra z  in n e  
p ie rw szo ­
rz ęd n e  
ja k  n« we 
sp rz ed a  
n a i ta n ie j  
Ól le n ia rs k i  
Lwów, K oper­
n ik a  26.

poleca
najsta rsza  firm a katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, Halicka 4, tel. 844-70 
Specjalnoićj Obuwie azkelne

ur;

W ytwórni 
fortepianó

c ien ia  i t !s- 
harm nn.,

Szkielski
Lwów.

O s s ? U A s R ic ł i  1 0
te l . 281 23

<upno — sprzedaż  instram ea- 
iów now ych i używanych, na 
prawa, najem  po cenach  asj 
niższych 1185

2784

DOBERJ1AN
miody rasowy do sprzedania pl. 
Dąbrowskich 6. p a rte r  na pra 
we 27923

“ 73K r s i u l e
m ęskie

od zł. 3'95 do 
i(l*50 peleca 

najtaniej
ZYGMUNT

ZniesKi

W te j rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkaniu- 
wep rzy 8 .azach do 10 słów 
i razy BEZPŁATNIE. Daisze 

w yrazy po 5 gr.

KORALNICRA 6 
pa^cer, oficyny, 3 ookoje z ku­
chnią zaraz do wynajęcia.

27350

3YKSTUSKA 46
5— 7 pokojow-e parterow e obok 
poczty n a  biurc lekarsz ie , klub..

27881:

lwów. Boinów 4

UBRANIA
robocze. dla ucznió" 
3zkół ł echn., m undury 
studenckie r rzepisowe; 

a j  n Przysp. V.'ojsk., harcer- 
I / ll l l  skie, kom binezony, wia­

trówki, na jtańsze  źródło i wy­
tw órnia „PALLIUM". Lwów, nl. 
Hetm ańska 22, oboli Muzeum.

1136

5 POKOI, 
kuchnia, kom fort do w ynajęcił 
Romanowicza 11. 27884

DWA POKOJE, 
kuchnia, pełnokom fortowe, S ier­
powa 10, telefony  231-60, 214-80 

27885
2 POKOJE,

kuchnia, D Ó łk o m fo r t ,  II p. — 
oficyny — do w ynajęcia od 
15 grudnia. Domagaliezów 8.

2788!

POKÓJ
z kuchnią ew d--a btzdziethym  
rządowcom lw iw , Listonads
44a. 27940

A
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AUDYCJE RADIOWE
Radjostacja Lwowska

CzwartCK dnia 5 grudnia 1935 r.
6.30 Aud. poranna. 6.50 Melodje z 

całej Polski w wyk. Maiej Ork. P. R. W 
przerwie o godz. 7 20 Aud. poranna d. c.
7.50 (L) Program na dzień bież. 7.55 
(L) „Parę informacyj" 8.00 Aud. dla 
szkół. 8.00 Aud. dla szkóŁ Przemówie­
nie do młodzieży wygł. W acław sie ro ­
szewski. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Dziennik połudn. 12.15 Poranek 
muzyczny dla młodzieży. 13.00 (L) O- 
pera współczesna — (płyty) 13.25 Chwil 
ka gospodarstwa domowego. 13.30 (L) 
Muzyka lekka. 15.15 Wiadomości o eks­
porcie polskim. 15.20 Giełda. 15.30 IJ- 
twory na skrzypce. 16.00 „Polak nie p*a 
cze" — opowiadanie dla dzieci wygł. 
Stary Doktor. 16 15 (L) Koncert w wyk.

34 Zł. S E R W I S
S  na 6 o só b . — Naj 
c* P o ro e lan y  K A 1

ł o w i c k i

S  na 6 o só b . — N ajtań szy  S k ład  
3  P o ro e lan y  K A Z  I M I E R Z

L w i  w,
p l .  M a r i a c k i  ! .  1 0 .

orkiestry 40 pp. Strzelców Lwowskich.
16.45 „Cała Polska śpiewa" 17.00 O d­
czyt. „O wielkości człowieka wygł. dr. 
B. Suchodolski. 17.15 Muzyka lekka.
17.50 „Książka i wiedza": „O książce 
prof. FI. Znackiego „Ludzie teraźniejsi" 
— mówić będzie p. Troczyński. 18.00 
Recital fortepianowy Zygmunta Lisickie 
go. 18.30 (L) „Regjonalr.e problemy go- 
spodarcze‘‘ omówi red. M. Stawiński.
18.40 (L) „O pracy kobiet w Związku 
Strzeleckim" wygł. M. Zygulska. 18.45 
(L) Pieśń rosyjska — (płyty). 19.00 (L) 
„Aktualia filmowe" pogadanaka, wygł. 
mgr. Bolesław Lewicki. 19.10 (L) Pro­
gram na dzień nast. 19.20 (L) Koncert 
reklam. 19.35 Wiadomości sportowe.

19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Kon­
cert solistów. 20.45 Dziennik wieczorny.
21.00 „żyw ot niezłomny" (1867— 1935). 
20.55 „Obrazki z Polski współczesnej*. 
Aud. w układzie Jane Waśniewskiego.
21.45 Koncert symfoniczny. 23.00 W ia­
domości meteor, dla komunik, lotn. 23.05 
Muzyka taneczna na pł.

20.10 Koenigswust. „Schubert — 
Beeihoven — Liszt", koncert orkiestro­
wy.

21.30 Paris. P. T. T. „Sylvette" — 
operetka Fevriera i Dumasa.

22.40 Luksemburg. „Afrykamka" — 
op. Meyerbeera.

Radiostacja Krakowska
Czwartek, dnia 5 grudnia 1935 r.
6.30 Tr. z Warszawy. 7.50 Program 

na dzień bieżący. 7.55 Parę infoimracyj.
8.00 Tr. z Warszawy. 11.57 Sygnał cza­
su. Hejnał z Wieży Marjaokiej. 12.03 Tr. 
z W arszawy. 13.00 Utwory Ryszarda

H a  s w .
S W E T E  R Y  
S Z A L I K I  
RĘKAWICZKI
APASZKI WEŁNIANE

M i k o ł a j a
| lfc86

j RĘCZNŁj ROBOTY 

)
p o l e c a  
Na składzie

Dom W łóczki1" 4"
bielizna

S yk slu sk a  fc 
dam ska, chu&ieczk

Straussa z płyt. 13.25 Tr. z Warszawy.
13.30 Południowy koncert z płyt. 15 15 
Tr. z Warszawy. 16.15 T i. ze Lwowa 
i Wiikua. 17.00 Tr z Warszav, y. 17.50 
Tr. z Poznania. 18.30 „Św. Mikołaj do 
dzieci krakowskich". i8.45 Różne instru 
menty (płyty). 19.00 „Wśród naszych 
przyjaciół..." — „Stary zegar" fragment 
z noweli E. Orzeszkowej, recytuje I. O- 
suchowska. 19.10 Progiam na dzień na­
stępny. 19.20 Koncert reklam. 19.35 \Via 
domośei sportowe. 19.40 Tr. z W arsza­
wy. 20.00 Tr. z Katowic. 20.45 Tr. z 
Warszawy. 23.05 Muzyka taneczna z 
płyt.

ROK T M .0 2 ,
1 9  0  7

fL
NIONY 

NAW.K.W POZNANIU 
WIELKI n , SREBRNY!*!

WYTWÓRNIA MEBLI 2ELAZNYCH i MOSIEZ

MN WOZACZYMKI LwówPU
' POKÓJ

Kuchnia, kom fort, p ię tro  sto­
łeczne. O strołęcka 17. boczna 
Potockiego. 27936

PIĘĆ
pokoi frontow ych, p rzynależ­
ności. II  p. do w ynajęcia, t  il. 
281-24. 27337

SZCZEGÓLNIE 
odpowiednie m ieszkanie d la le ­
karzy  5 pokoi kuchnia, kom fort 
fro n t południe, do . w ynajęcia 
od 1 I. 1936. Gróaecka 66. — 
W iadomość u w łaściciela aomu 
od 13- -15. 27894

2 POKOJE 
nieum eblow ane z używalnością 
kuchni do w ynajęcia. K ocha­
nowskiego 45. m. 9. 27998

DWA
piekne pokoje kuchnia, pełny  
kom fort słoneczne p ię tro  już  
wolne W ójtow ska 1. 2. boczna 
ŁyczakowEkiej. 27899

POKÓJ
z kuchnią w su terenach  do 
wynajęcię Hołówki 3. 27900

POKÓJ
kuchnia, kom fort zaraz do wy­
najęcia . Koniec L istopada. 
W iadom ość, M odrzejew skiej 7. 
gospodarz. 27912

3 POKOJE
kuchnia, przedpokój, zaraz do 
wynajęcia. W arneńczyka 24.

27915

POKÓJ
fron’Eowy, słoneczny, duży 
W ronowska 15. II p. m. 6.

27933
KLATKOWY

pokój kom fortow y do w ynaję­
cia, Łyczakowska 27. m ieszka­
nie dw unaste. 27926

POKÓJ
z utrzym aniem  lub  bez osobi 
spokojnej, i so lidnej odnajm ę 
K urkow a 17 I. p. m. 3. 27938

POSZUKL JĘ
ko rep e ty to ra  z zakresu  szk.
powsz. L is ty  do K u rje ra  pod 
„10 zł.“ 279Z1

GOSPODYNI 
kucharka poprowadzi gospodar­
stwo ekonomicznie wzorowo, Li 
sty  nod Oszczędność1' 27930

PŁASZCZE 
futra solidnie wykonuj* Wrze-! 
-niewole* Lwów, H etm ańska 8 
Ceoy zniżone. 2794/

OBUW IE SPORTOW E 
„B ergste igery" z szyciem skan- 
dynawskiem  w m odnych kolo­
rach o raz , wszelkiego rodzaju 
obuwie w ykonuje po niskich 

cenach

WŁ. D Z I K I
Lwów. Snopkowska 33. 1927

W ie lk i  w y b ó r  fu ter |
gotow ych i na miarę, ceny przystępne, 
p i e r w s z o r z ę d n e  w y k o n a n i e
IHAGAZYN i PRACOWNIA FU TE R  ,

W R O Ń S K A
| L w ó w ,  Rutourskłego 10. 1607

POKÓJ
um eblowany K raszew skiego 3. 
p a r te r  praw y do w ynajęcia. — 
TeL 237-65 godz. 8—10, 16—18.

27887

ELEGANCKI 
pokój do w ynajęcia L istopade 
81, m ieszkanie 6. 27908

FRONTOWY, 
słoneczny, um eblow any pokoik 
baltconowy, trzydzieści zło’:ych 
m iesięcznie. Zadw órzańska 120 

27910
POKuJ

Kuchnia um eblowane zaraz do 
w ynajęcia. M odrzejewskiej 7. 
gospodarz. 27911

CHŁOPCA
la t 16 do prak tyk i handlow ej 

przyjm ę. Zgł. „Sukna" do Adm.
27906

POTRZEBNY 
palacz do opalania p ieca węg­
lem o wysokiej tem pera tu rze , 
L isty  do Adm. K u rje ra  „Pa­
lacz". 27874

POKÓJ
kom fortow y frontow y, umeblo' 
wany we w illi d la chrześcijan  
na  stanow isku do wynajęcia, 
L istopada 27918

POTRZEBNY 
a d m in istra to r ro lny  do dobrze 
zagospodarowanego stum orgo- 

wego gospodarstw a na kresach 
wschodnich. Odpisy św iadectw 
i odbytych p rak ty k  nad .y łaó ; 
Mączyńskł Lwów, Goldm ana 6 
Pism a nieuw zulędnione pozosta­
ną bez odpowiedz1, 27924

SŁUŻĄCĄ 
m łoda z gotowaniem  po trzeb­
na  na wyjazd. L is ty  do K u r­
je ra  pod „W yjazd* 27934

MIESZKANIE
3 pokojowe z kuchnią przedpo­
kój łazienka i 4 pokojowe z 
kuchnią przedpokój łazienka, 
oby frontow e słoneczne kom for 
towe za ustawowym  czynszem, 
do w ynajęcia ul Kochanow­
skiego 81. 27917

POSZUKUJĘ 
korepety to ra  z zakresu szk.
powsz: L is ty  do K u rje ra  pod
„10 zł.". 27921

Katolicka
Wytwórnia G one­
tów , .Łiajoprze* 
m ysi" Lwów, Bo- 

imów 1. wykonuj* 
wedle najnowszych 

wzorów gorsety^ 
napierśniki, opaa* 
kt pooperacyjno I 

higieniczne toll-
  dnie 1 tanio o<

t u  przyjmuje naprawę A czyśz* 
ezenlą, BBS

DORSZE MROŻONE 
poleca M. WIRGA, Lwów, Sien­
kiewicza 3, za H otelem  George*a

1582
WAŁECZKI 

do uszczelniania okien polęca 
D rogerja  KOLEŻAUSKIEGO, 
Lw(.w, Batorego 80. 1155

WYNAJMĘ 
sklep? spożywczy, wędliny, p ie­
czywo, lub  przyjm ę spólnika z 
gotówką. Janow ska 103. Rów­
nież pokój, kuchnia. 27902

STANCJĘ 
przedpokój nyża, kuchnia do 
lub pokoju z kuchnią poszukuj- 
od zaraz. L is ty  do K ur je- 
pod „Zgóry czynsz" 27920

SKLEP
de w ynajęeii idealne aalejsee, 
pr*vbtrv gosnodercze I.wó

3 POKOJE 
w ynajęcia, plac Akadem icki 3.

27922

POKÓJ
kom fortow y utrzym anie  dwom 
panom  na stanow isku w ynajm ę 
Kochanowskiego 15 drzwi 5.

27897

AkUCli.Aiv.Lk.fi
w średnim  wieku d łu g o le tn i 
św iadectwa szuka pracy  do 
wszysfekiego za skromnem wy­
nagrodzeniem  Boimów 8- do­
zorca. 27903

POTRZEBNA 
kucharka, dobrze go tu jąca  ze 
sprzątaniem  2 pokoi 1 praniem .
Batorego 34 m. 4. 27928

m m

z a r z a d u
zakładów przem ysłow ych, do­
mów itp . podejm ie się em eryt, 
inżynier Iądowiec, o rgan izato r 
ze znajom ością księgowości lub 
przy jm ie  odpowiednie zajjgeie. 
O fe rty  K u r je r  Lwowski pod 

„A dm inistra to r" 27914

ABI7U RJENCI
zam aw iajcie fo to g raf je  i ta ­
bleau artystyczn ie  wykonane w 
Zakładzie Skórskiego, Lwów, ul. 
K opernika 22. 27846

NOWOCZESNA 
T a n i a  W y t w ó r n i a

F i r a n e k
i kap oraz w szelkich robót rę ­
cznych, Pick, Lwów, Jag ie llo ń ­
ska 11 a. . 1573

WYTWÓRNIA BIELIZNY 
i haftów  „DANUTA", M, Rudnic­
kiej, Lwów, Sobieskiego 4. P rzy j­
m uję szycie bielizny dam skiej, 
m ęskiej i pościelowej. Kom pletne 
w-rprawy ślubne. 1472

w ózki d z ie c in n e
4%  i d Z K I

M E TA LO W I
TAPCZAHY

POLECA
IlA J T A tllE J  j 

W O Ł K O W Y S l
KOPERNIKA 5 — Tel. 295-97

PRACOWNIA OBUWIA
„NOVł Y STYL* 

wykonnje luksuso­
wo m ęskie, damskie 
i ortopedyczne, we­
dług najnowszych 
fasonów buty z cho­
lewami nieprzem a­
kalne. g u m o w e  
szwedzkie spor­
towe, narciar- 
skier Przyj­
muje 
wszel­
kie
r e p e n c je .  Robota tow ar i w y ' 
konaale solidne. Ceny zniżone*

JAN F U R D A
Lwów, ul. O ssolińskich 12.

NAPRAWY 
zegarków, zegarów i b lżn te rjt, 

w ykonuje solidnie. Ku* | 
P„ ,s zieto  i u reb re  A lbi

GR1FFIM
NAJLEPSZA PASTA AMERYKAŃSKA

y ó z t f  
PR O C K O

Lwów, Tercjarska 10 t e l.  215-88 
Sklep łyczakow ska 4 te l. 274-88

WEŁNA na GARSONKI
MUTKA — Lwów, piao |w najnow s^ch  deseniach_^N«
B e r n a r d y n * „ i  I. 9  składzie PO nCZO CH Y , RĘKA-

zabudowani* OO. bjrnardynow;
672

ostatniej 
newoścl 
najwyż­

szej
jakość', poleca katolicki Magazya

JANA SCHRAMA
Lwów, Rutowskiego 7 (dawnie) 

„JOT-ES" 170

Salon Gorsetów 
„ANTINEA" 

obecnie L w ów ,. ul, 
Szajnochy 2 (róg  Ko­
pernika) poleca na*- 
nowsze m odele gor­
setów, napierśników , 
opasek pooperacyj­
nych na czas ciąży, 
oraz w szelkie a r ty ­
kuły wchodzące w za­

k rę t gorseciarstw a i rękawiczki 
ręcznie szyte, po nader niskich 
cenach'. P rzy jm uje  rów nież do 
hefcu i szycia bieliznę damską.

1145

« c @ o *
NA ŚW IĘTEGO MIKOŁAJA 

Prak tyczne podark i ze złota, 
sreb ra , zegarki szw ajcarsk iej 
budziki nowoczesne po n a jn iż ­
szych cenach w wielkim  wybo­
rze p o le :a  W ander, Szajnochy 
1. 1. boczna K opernika. 1405

PRZYBORY SZKOLNE
torby, teki, zeszyty, cyrkle, kred 
ki n a jta n ie j u A. Jam lńskiego, 
Lwów, Szajnochy 2. 417s

WYTWÓRNIA TRYKOTAŻY 
Sykstuska 3, w ykonuje wszelkie 
robo-y try lco tarsk i:. 791

wICZKI, Chusteczki. „Dani 
Włóczki" Lwów, Sykstuska 2- „

PRZYJM UJĘ 
wszelkie roboty  wchodzące w zs- 
kres su k ie r dam skich po c e n a c h  

um iarkow anych. Również przyj­
m uję  n a  trzy -m iesijczny  kur* 
k ro ju  i szycia sukien damskich- 
oraz b ie liźn iarstw a, M ar ja  P* 
sa-ska, Lwów, S taszica  8, U P

PRZEPISU JE  
na m aszynie i pow iela tan io  * 
fachowo W ierzbicka, — Lwó^» 
Piłsudskiego 11 ■>, II p.

1441

NAJTAŃSZA WYTWÓRNIA 
firanek  W ank. Plac M arjacki »•

116?

m
GRZYBY

karpackie, kilogram  10 
„Pszczoła" K opernika 18. Lw°^

JA K  O G Ł A SZ A Ć  —
TO W  ..KURiERZ*"'1

PIÓR
¥RECX2JA

w  o g ło s z e ń
Reklam y w tekście:
Na 1-ej s tron ie  i t  » i s » » 
Cala 1-sza s tro n a  i i » i  i  s 
Na 2-gieJ i 8-clej s tro n ie  s s > -
Cała 2-ga lub 8-cia s tro n a  e » »
N a dalszych stronach  tek s tu  » s *
Cala r .ro n a  , . . . . a » f

Różne rek lam y:
zł. 1.66 K om nnika.y  i a rty k u ły  reklamowe zł. i .—

1.200.— Na stron ie  k ro n ik arsk ie j , i 5 » ft 0.80
0.80 W dodatku literackn-naukow ym ł i 91 1.—

800.— N ekrologi do 200 mm. ; , i  » ( 91 0.50
,  0.70 » 0.80
» 6 0 0 .- Nekrologi powyżej 300 mm. t ^ i »ł 1.—

Ogłoszenia drobr.e*
Ogłoszenie za tekstem  za mm. t • .st. 0.80 
Na ost. s łron ie  i w śród drob. (6 łam .) n 0.30 
Ogłoszenia drobne za słowo » J *  0.10
M atrym onjalne  , . : . : i t  * n  0.20 
Dla poszukujących pracy za słowo a * 0.U8 
Drobne ogłosz. p rz jjm u je  oię tylko za gotówkę

Podst iwą obliczenia Jest 1 mm. w 1 łam ie. Podwyżka cen ogł oszeń może nrsTąpió w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, k tó re  
zostały zamówione poprzednio, a nie  były zeróry zapłacone. — Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny  d o l i - - 
cza się 50 proc. Ogłoszenia w num erach św iątecznych 5 niedzielnych kosztu ją  o 20 proc. drożej.

W ydawca: Mgr. D. Maciejko- Czcionkami DRUKARNI KRESOWE! Sr>. z o. o. l.wów, Mochnackiego 48*

UWAGIt
Omyłki, k tó re  zasadniczo n ie  zm ien ia ją  treść* 
ogłoszenia, n ie  npow ażnlają do żądania  zw r"' 
tu  gotówki, an i te ż  n ie  obow iązują A dm inistra­
c ji do bezpłatnego pow tórzenia anonsu. Komu' 
nikatów  bezpłatnych n ie  um ieszcza się. Zni&e 
n ie udziela  się . R ek lam ae 'e  m iejscowe uwzg'®^' 
n is  się  do dn i S-ch, sarniejscow e do dni 
od d a ty  nkazan la  się  ogłoszenia. Za egzc01 
p larze  dowodowe liczy  się  16 g r. Ogłoszę*1*"
do nnmert. bież. przyjm uje się  do godz. 16;-ej

Odpow, red, Stanisław Starzewsk1-

i


